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O CC ahhh 
Lwów d. 7. marca, 
(Kłopoiliwa sytuacja.) 

Sytuacja w Wiedniu, tak co do sfer 
decydujący ch, jak co do stronnictw jest tak 
ciemną, że w żaden sposób nie można“ gubie 
zdać z niej sprawy: Pogłoski czy wiadomości 
o przybyciu Riegera z całym nawet zastępem 
posłów czeskich w formalnej deputacji do 
Wiednia, jeszeze więcej tę sytuację zacie- 
mniają. Co mogło spowodować, kto mógł 
nakłonić Czechów do przybycia do Wiednia? 
Mowa br. Hohenwartha w komisji rekruta- 
ceyjnej zdawałaby się wskazywać, że gabinet 
wyzywa ceentralistów do jakiego kroku, fał- 
szywszego jeszcze Od tych, jakie dotychezas 
robili. Czy dobra to taktyka, mosi okazać 
rezultat. Dzisiaj zdaje się tyle, że hr. Ho- 
henwartha opuszcza zimna krew, którą tak 
mocno zaimponował był centralistom. Klub 
eentralistów wewnątrz jest prawie rozbity. 
Wniosek dr. Blitzfelda ze Szlązka, aby klub 
zajął się rozebraniem sprawy galicyjskiej, 
został odroczony. Podniesiona przez dr. Stur- 
ma kwestja, aby klnb nazwał się narodowo: 
niemieckim, i mowa jego z dnia 24. luiega 
w Izbie, gdzie zagroził, że centraliści porzu- 
cą austrjacyrm, już prawie doprowadziła 
była klub do rozbicia się, ale abiegi księcia 
Karola Auersperga i ks. Antoniego Auers- 
perga (Anastazego Grliua) zdołały temu za- 
pobiedz, mimo to, jak donoszą z Wiednia do 
Pester Lloyda, klub jest tylko od biedy zła- 
tany, ale nie skonsolidowany, Toczą się w 
nim same tylko gawędy, ale uchwały nie 
zapadają. Kluby prawego centrum (federali- 
stów) i polski milczą. 


>- Zawarcie pokoju we Francii nię było . 


faktem nieprzewidzianym, a jednak zasko 
czyło wiedeńskie sfery polityczne, mianowi- 
cie rządowe, jak niemiła niespodzianka. Wie- 
ner Abdp. poświęciła pokojowi kilka wier 
szy, nie nieznaczących, tylko okazujących 
kłopot rządu. Jakie zająć stanowisko, co ro- 
bić — nie wie podobno ani p. Benst, ani 
nikt inny. Ostatnia korespondencja telegra- 
ficzna między carem niemieckim a carem 
moskiewskim z powodu zawarcia pokoju, 
przeraziła niesłychanie. Koła węgierskie, w 
gruncie rzeczy przychylne Niemeom, są zdu 
mione, zastraszone, Widmo św. przymierza 
ma się nanowo pojawić, Austrja ma tam iść 
jako trzecią sojuszniea, a raczej jako nie- 
wołmica. Upadek Austrji znown pojawił się 
w ustach Kaiserfelda, gdy przemawiał nie- 
dawno do swoich wyborców w Styrji. I pi- 


sma czeskie piszą O upadku Austrji, ale jnż 
dzisiaj bez radości złośliwej, czy ta zmiana 
stoi w związku z podróżą Riegera do Wie 
dnia, nie m'żna się aiz 


Slusznie je- 


Że siata. 


(Broszura Mickeleta. Artykuł pana Mau 


rycego Dzieduszyckiego o Hrancji. Poglądy 
wiżramontańskie, Potrzeba bytu narodów. Uczo- 
al. Pasteur. Richardi Wallace). 


m Michelet wymowny historyk Francji 
| adal = Florencji krótki tomik zatytnio- 
| my: La France'devant © Europe. 
í  Skreślił w nim w wyrazach dobitnych 
* nływ, wypadków 1870 roku na położenie 
*uropy 4 dowiódł, że dla zapewnienia w 
przyszłości pokoju, koniecznem jest, ażeby 
Francja pozostała w dotychczasowych gra- 
nicach. Prusy. już. w roku 15815 chciały oder- 
wać od Franeji Alzację i Lotaryngię, ponie- 
waż jednak. nie same decydowały, odstąpiły 
pod 8wego zamiaru, chociaż więcej miały 
wówczas powodu do zemsty nad Francją 
niżeli dzisiaj. W roku 1870 po czterdziesto- 
pięcioletnim pokoju, pomimo, że od Franeji 
nie doznały żadnej krzywdy, że bynajmniej 
nie. ucierpiały: z powodu ambicji francuzkiej, 
wzięły sig de wykrojenia jej s pod serca 
kawała okrwawionego: ciała, zasłaniając się 
tem, że Francja wojnę rozpoczęła. 
Tak, ona „wojnę rozpoczęła “zmnszong 
G .nięj będąc nieustającemi, prowokacjami 
ze strony Prus, ale nie ona tutaj jest winną, 
M, hęlet opisuje, w jaki sposób Prusy pobu- 
dz.ły do wojny i wszystkie. narody sympa- 
tyzujące z Francją ubezwładniły. Wspomina 
także i o Polsce, której synów, dla tego, że 
w Poznaniu okazali wstręt do boju przeciw- 
ko.Francnzom, rzuciły Prusy ną rzeź pod 
worth, pod Gravelotte i w innych bitwach 
wytępienią. OGaribaldim, którego świeżo 
zeakcyjne Zgromadzenie narodowe w. Ber- 
Gdanx najhaniebniej zniewążyło, odpłacając 
mu : Z8 poświęcenie obelgą, wyraził się Mi: 
chelet w następujący sposób: „Jeden jest 
tylko bohater w Europie, jeden, ja nieznam 
drugiego. Całe życie jego jest legendą. Miał 
on: powody de; nieządowolenią z. Francji, któ- 


GAZETA NARODOWA. 
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dnak w artykule „Kwestja: anstrjacka* piszą 
Narodni Łisty: „Jeżeli się Auktrja rozpa: 
dnie, to jedynie "skutkiem polityki niemie- 
ckiej, którą wewnątrz i zewnątrz w jej imie- 
niu prowadzono. Jeżeli się Austrja rozpa- 
dnie, to jedynie dla tego, że dwa państwa 
niemieekie obok siebie stać nie mogą. Gdy- 
byśmy Czechowie dali się byli w Austrji 
zniemczyć, to kwestja rozpadnięcia się Au- 
strja nie byłaby usuniętą, ale owszem już 
rozstrzygniętą, i jużby Austrji nie było.“ 


Telegramy dwóch cesarzów. 


Przed kilku dniami podaliśmy w 
„Gazecie* telegram cesarza Niemiec, 
donoszący carowi Moskwy o podpisa- 
niu  hańbiących Francję preliminarjów 
pokoju, jakoteż odpowiedź “przez cara 
przesłaną do Wersalu. 

W telegramie niemieckim uderzy- 
ło zapewne każdego czytelnika wyzna: 
nie wdzięczności carowi: „Prusy nigdy 
nie zapomną, że Tobie mają do po- 
dziękowania za to, że wojna większych 
nie przybrała rozmiarów. Oby cię Bóg 
za to błogosławił* pisze rozrzewniony 
Wilhelm do Aleksandra, który znowuż 
przyznając, że mu się słusznie należy 
uznanie za zasługę w pomocy udzielo- 
nej do pokonania Francji, odpowiada : 

„Jestem szczęśliwy, żem mógł jako 
przychylny twój przyjaciel dać ci 
dowód mych syrpatyj. Oby przyjaźń, 


jaka nas łączy zapewniła szczęście 
i sławę obu krajom!“ 
Posiadamy więc już urzędowe 


stwierdzenie faktu istnienia przymierza 
prusko- moskiewskiego, podczas dopiero 
co zakończonej wojny francuskiej, któ- 
rego rzeczywistość nie była dla nas na 
jedną chwilę wątpliwą. 

Przymierze to, któreby nigdy miej- 
sca mieć nie mogło, gdyby Prusy od 
« Moskwy rozgradzała niepodległa Polska, 
stało się dla tej przyczyny możliwem, 


(że wspólność prusko-moskiewskiej po- 


lityki, datująca się od rozbioru ojezy- 
zny naszej, dotąd jeszcze rozerwaną 
nie została. Moskale ze względu po- 
trzebnego im poparcia w dziele utrzy- 
mania pod swą władzą ujarzmionej Pol- 
ski, ulegają wbrew nawet- interesom 
swojej wielkości wpływom niemieckim. 
Z Berlina znowuż dla utrzymania Mo- 
skwy w pewnej od siebie zależności, 
jak dawniej tak i w czasach naszych 
przesyłają do Petersburga rady bez- 
względnego posiępowania z Polakami, 
a oprócz tego w tymżesamym celu u- 
dzielono pozwolenie na podarcie tra- 
ktatu paryskiego. W Ems przy poro- 
zumieniu się nad obowiązkami wyni- 
kającemi dla obu państw z przymie- 


ra mu zabrała Nieeę i strzelała do niego 
pod Mentaną, a jednak gdy była nieszczęśliwą, 
poszedł za nią krew przelewać. I w jakiż 
skromny sposób to uczynił. Dano mu stra- 
eone stanowisko, nieodpowiednie jego zasła- 
gom, a jednak przyjął je wielki człowiek i 
jedyny bohater Karopy, jak PSOE nrosł 
na niem jeszcze nową wielkością.* 
Zdanie o azgielskich ministrach a zwła- 
Szcza o królewskiej dewotce Wiktorji nie 
jest przychylne. Ale Anglia wielka, prawdzi- 
wa, nie była zgodną w uczuciach ze swoją 
królową ani też z protestanckimi jezuitami, 
dia których byłu ohydnym widokiem: że 
„Francja wolteriańska, słusznie jak mówili 
pokonana za swoją niepobożną filozofią nie 
| poddała się pokucie, i z Prusami dalej wal 
czyć się ośmieliła.* 
Zapatrywanie się na angielskich meto- 
dystów na przyczyny klęski francuzkiej jest 


- w wielu miejscach zgodne z tem, jakie nie- 
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dawno rozwinął pan Maurycy Dziedu-| 


szycki w artykule drukowanym w Unii 
a zatytułowanym Obrachunek z Francją. Z 
tego co pobożny. hrabia napisał o zbrodniach 
rewolucyjnych Francji, a gromów jakie na 
nią cisnął za zdobycie dla ludzkości spraw 
człowieka,“ z obrazu dzikości, zgnilizny, 0 
krucieństwa i niepobożności Franeuzów stępa 
ślonego con amore, wnioskować by należało, 
że Prusy najmocniej zasłużyły się ludzkości 
pr<ez zniszczenie wielkiego narodu. 

Dziwna jednak rzecz się stała jeżeli 
Francja nukaraną została za to, że była nie 
dość katolieką, dla czegoż Prusy pan Bóg 
wynagrodził zwycięztwem za to, że Bą zu- 

pełnie niekatoliekie ? 

Niebezpieczmie, powiedzmy tu otwarcie, 
wdawać się w podobne rozumowania, bo z 
równął loiką fałszywego założenia Śledząc 
wypadki i w każdym fakcie” historycznym 
dopatrująć Się sądu Bożego, moglibyśmy u- 
znać za prawdziwe twierdzenie sainsimoni- 
sty Gueroulta, który w izbie prawodawczej 
w Paryżu wypowiedział przekonanie, że na- 


rza RETE n E sdi a R a ee > o e Ard EAC nc moskiewskiego w wojnie 
francuskiej, były jak o tem świadczą 
znane już dokumenta dyplomatyczne, 
poruszone obie sprawy: polska i wscho- 
dnia. Jesteśmy też mocno przekonani, 
że dopóki w obu tych sprawach nie 
odmieni się stanowisko któregokolwiek 
ze sprzymierzonych gabinetów, dopóty 
istnieć będzie sojusz prusko- moskiewski. 

Napróżno hiers będzie się: starał 
o przyjaźń Moskwy ; napróżno narodo- 
wa partja moskłewska będzie wyciągała 
rękę do pokonanych Francuzów, przy- 

mierze prusko-moskiewskie, bez którego 
Francja nie byłaby rozbitą, nie zostanie 
zerwane, dopóki "nie nastąpi w sferach 
rządowych Petersburga odmiana w By- 
stemie rządzenia Polską. Odmiany tej 
atoli Prusy nie będą dopuszczały. Będą 
one jak w 1834 po 1864 r. nalegały 
o systemizowanie ucisku Polski, bo w 
niedoli naszego kraju mają nie tylko 
rękojmię zależności od siebie caratu, ale 
prócz tego, narzędzie zaczepne na wy- 
padek rozejścia sią interesów moskiew- 
sko-niemieckich na Wschodzie. 

Pogląd nasz, oparty na dokładnej 
znajomości faktycznego stanu rzeczy, 
okazuje, że kamieniem węgielnym no: 
wej sytuacji w Europie jest przymierze 
prusko-moskiewskie, utrzymywane wspól- 
nością interesu w Polsce. Upadek 
Połski zainaugurował politykę, której 
jednem z następstw jest pierwszy roz- 
biór Francji, dokonany prawie w sto 
lat.po pierwszym rozbiorze ; Polski. 
Podkopanie fundamentu tej polityki, le- 
żącym w wspólności interesów Moskwy 
1 Prus w Polsce, sprowadzić może ra- 
tunek Francji, Austrji, Turcji, Anglii 
oraz małych państw, które dotykają 
granic dwóch potężnych a zaborczych 
imperii Europy! | 


Przegląd polityczny. 


Pobyt Prusaków w Paryżu nie odzna- 
czył się żadnemi nadzwyczajnemi wypadka- 
mi. Wszystko odbyło się porządnie, jak po- 
wiadają dzienniki, tj., że Paryżanie przyjęli 
zwycięzkiego wroga z powagą, chłodem i 
żałobą, jaka przystała wielkiej a nieszczęśli- 
wej stolicy. Posągi miast na plaeu de la 
Concorde. okryto czarną krepą. Dzienniki 
nie ukazały się przez dwa dni pobytu Niem- 
ców w Paryżu. Ale i zachowanie się tych 
ostatnich miało być bardzo taktownem; sta- 
rali się unikać wszelkiego rozdrażnienia i 
starcia. Dzienniki angielskie oddają im pod 
tym względem wielkie pochwały. 

Cesarz Wilhelm powstrzymał się ed 
wjazdu do Paryża. Była to wielka wstrze- 
miężliwość ze strony pysznego Hohenzollerna, 
a przyczynę jej upatrzeć można w obawie 
jakiego zamachu na życie. Bądź co bądż, o- 


Hiszpania, Portugalia, Po- 
łudniowa Ameryka, Francja, Polska, Wło- 
chy, Austrja dla tego są w bezładzie i w 
upadku że były i są wierne katolieyzmowi; 
narody zaś protestanckie Anglia, Prusy, Pół- 
noena Ameryka i inne dla tego są potężne, 
bogate, wielkie, porządne i zwycięzkie, że 
zerwały z zasadą katoliekiego kościoła. Ro- 
zumie się jak tamie tak i to twierdzenie nie 
wytrzymuje krytyki. Nam się zdaje, że w 
historji ideę sprawiedliwości Bożej tylko 
w ten sposób stwierdzić można, jeżeli jej 
nie w pojedyńczy m wypadku choćby jednej 
wojny, upatrywać będziemy, ale w ogóle 

ziejów. lnaczej nie dgulslainy, nigdy. do ja- 
Bnego wyobrażenia rzeczy, a system nasz 
moralny narazimy na zamięszanie, które w 
nim sprawi każdy fakt, dobrze do niego nie 
przypadający. 


Jak zaś pogląć uezonego antora „Zbignie- 
wa Oleśniekiego* mało jest zgodny z fakty- 
elita stanem, przekonać Się można z tego, 
że żaden naród więcej od Franeuzów nie ro- 
bił w ostatnich czasach dla rozszerzenia i 
utrzymania katolecyzmu. Kto zna dzieje 
Napoleona II., ten mu nigdy nie zarzuci 
kierunku antikatolickiego. Za jego panowa- 
nia wzniesiono zdmrzone klasztory, oddano 
wychowanie młodzieży w ręce zakonników, 
potworzono niezliczoną liczbę kongregacyj i 
bractw i wywrócoło ostatecznie galikanizm. 
Napoleon przez at 20 bagnetami swemi 
podtrzymywał tror papiezki, który też trzech 
tygodni nawet nie przeżył npadku cesarstwa. 
Za te zasługi, ze strony pisarzy ultramot 
tańskich spotyka Francję i Napoleona III. 
najsroższe potępienie. Z dobrej opinii jaką 
w Rzymie mają o Prusach, z pochwał dawa- 
nych królowi massonowi przez jezuickich 
pisarzy, i z pokłonienia się przed nim pa- 
pieztwa w osobie Ledóchowskiego, autorowie 
niereligijni mogliby dójść do przekonania, 
że dla zyskania poparcia i dobrej opinii w 
kościele, należy być jak Prasy jego zacię- 
tym przeciwnikien. 


ie [ szczędził on Paryżtnom niemiłego widoku 
swego. 
© wkroczeniu Niemców do Paryża pi- 


szą do Indy. Belge 1 marca: 

„Od południa bulwary i główne ulice 
zalane są tłumami. Cóż Aeśkie żeby robił 
kramarz, kiedy sklep zamknięty? oto musi 
korzystać z pięknego słońca — gdyż na 
nieszczęście mamy dziś dzień bardzo  pię- 
kny — i przechadzać się z żoną i z dzieć- 
mi. Ażeby być dokładnym, potrzeba dodać, 
że znaczna ilość osób zwracała kroki swoje 
ku liniom praskim. Patrząc na tak wielkie 
tłamy na ulicach można było myśleć, że to 
niedziela lub święto, ale spojrzawszy na smu- 
tne i zwątpiałe twarze przechadzających 
sią łatwo powrócić do rzeczywistości. Na 
wielu domach zawieszono czarne chorągwie. 
Na placu de la Concorde posągom miast 
Francji zakryto głowy krepą ; posąg Sztras- 
burga jest całkiem czarną krepą owinięty. 

„Wiecie już, że o godzinie 7 zrana we- 
szło kilka batalionów pruskich, ażeby przy- 
gotować mieszkania. O poładniu rozpoczęła 
się defilada pułków i trwała do godziny 4. 
Korpus okupacyjny składa się z 22 dywizyj 
6: korpusu armii pruskiej, z jednej dywizji 
11. korpusu i z pierwszej korpusu bawar- 
skiego. Wszystko się odbyło w największym 
Patka Grupy zresztą mie bardzo liczne, 
tóre stały na różnych punktach zajętej czę- 
ści miasta, składały się jedynie z ludzi naj- 
niższej warstwy. Zachowanie się ich było 
przyzwoite. Nie było żadnego krzyku, żadnej 
manifestacji w jakimkolwiek dachu. 

„Jedynym wybitniejszym wypadkiem 
dnia tego było okazanie się koło bulwaru 
Malesherbes kilku kompanij piechoty, które 
zeszły z przedmieść po prawym brzegu rzeki 

w intencji zaatakowania Prusaków, ale inne 
vataliony, rozłożone w tej stronie wstrzyma- 
ły jei po długich rokowaniaeh skłoniły do 
odwrotu.“ 

Journal Offciel z 2. marca, jedyny 
dziennik, który ukazał się w tym dniu w 
Paryżu donosi pod datą jeszcze 1. marca: 

„Dziś o godzinie 10. rano według punk- 
tów zawartych stypulacyj pomiędzy władzą 
wojskową freneuzką i władzą wojskową nie- 
miecką, oddziały armii oblężniczej weszły 
do Paryża, przeszły przez Avennue des 
Champs Elysées i zajęły przestrzeń przez 
konweneję oznaczoną. 

„Oficerów i żołnierzy tych oddziałów 
rozlokowano w wa przemysłowym i w Cyr- 
ku, w rotundzie Panoramy. 

„Tym, którzy nie znależli miejsca w po- 
wyższych budynkach, dano mieszkania w 
domach prywatnych. Niepodobna było awol- 
nić od tego ciężaru mieszkania bardzo li- 
cznych endzoziemców zamieszkałych w quar 
tier des Champs Elysćes i na przedmieściu 
Saint- Honore. 

„Kordon wojsk naszych strzeże granicy, 
po za którą wojska niemieckie przejść nie 
mogą. 

„Przystępu do miejsc zajętych przez 
nieprzyjaciela mie wzbroniono; ale prawie 
cała ludność postanowiła nie korzystać z 
prawa jej pozosiawionego. 

„Giełda nie otwarła drzwi swoich. Na 
nabrzeżach (quais), na bulwarach, w gnartiers 
najbardziej oddalonych pozamykano magazy- 


Radzimy pisarzom ultramontańskim po- 
trzebę głębszego zastanowienia się i wielką 
ostrcźność przy tworzeniu sądów history- 
cznych. Jest u nas owa ostrożność tem bar- 
dziej potrzebną, im peiwniejszą rzeczą jest 
osłabienie nczucia religijnego w Polakach z 
powodu właśnie niewdzięczności, że się tak 
wyrazimy pewnej partji kościelnej. Polska 
jak Francja, wierna córka kościoła, dotknię- 
ta przez „Rzymczyków* jak ich Trentowski 
nazywał, w najdroższem dla niej ucznciu mi- 
łości ojczyzny, które świeżo listem Pinsa 
zaszczycony ks. Stagraczyński nazywa w 
lygodniku Katol. „bałwochwalskiem,* wal- 
ka zaś w interesie "jej niepodległości, za pa- 
nowania Grzegorza XVI. potępioną została w 
Rzymie jako bnnt, dla widoków pozyskania 
Moskwy, a dzisiaj pomimo szlachetnej sym- 
patji Piusa IX. dla Polski interesa polskiej 
narodowości wydane zostały przez ultramon- 
tanów poznańskich na łap Niemcom. dla na- 
dziei pozyskania Prus dla papieża. 

Ale wracamy do Micbeleta, którego o- 
blicze, słuchacze w College de France wspól- 
nie z popiersiem Mickiewicza i QQnineta na 
jednym niegdyś na ich cześć wybitym meda 
lu przedstawili, a zwłaszcza wracamy do je- 
go broszury. Napisaną jest z dosadnością 
ale bez trafności spostrzeżenia, jaka niegdyś 
cechowała tego pisarza. Od lat kilkunastu 
Michelet zadziwia dziwacznością. Bystry je- 
go umysł zabłąkał się w sferze filozofii natu- 
ralnej. Bujna atoli wyobrażnia tak dalece 
wzięła nad jego rozumem przewagę, że w 
horyzoncie, który się przed nim otworzył 
nie więcej nie widzi próea obrazów, dla któ- 
rych nieraz prawdę poświęca. I w broszu- 
rze o której mówimy rzecz nieraz dla fraze- 
sn pomija, chociaż i tu czesto się wydobywa 
pojęcie jenialnego dawniej umysłu. 


Ustęp, w którym dowodzi potrzeby bytu 
istniejących narodów, przypomina nam ubraz 
niegdyś przez niego skreślony, strasznego na 
świecie zamięszania i zwiehnienia, gdyby cho- 
ciaż jeden z tych narodów, koniecznych dla 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE: Bióre Administracji „Gazety Na- 
redowaj” przy ulicy Nowej, pod tiexba 281. W KRA- 
KOWIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w tyuko. WPA- 
RYŻU: na cała Francję i Angle jedynia p. pułko- 
wnik Raczkowski, roe du pont de Lodi Nr. 1. WWIE- 
DNIU: p Haaaenatein at Vogler, heuer Markt Nr. 15. 
i A Oppelik, Wollreile, 22. W FRAKNKF:JRCIE: nad 
MENEM i HAMEUBGU: pp. Haasnnztsiu et Vegler. 


OGŁOSZENIA „przyjmuja aig zs opłatą 8 eantów 
ed miejsca osjętości jednage włersrz drebnym dru 
kiem, aprócz opłaty stępiówaj 36 ct. ga każdorarowe 
umiegzczeni b. 


Liaty reklamacyjne nizopicczetowano nie ule. 
goja frankewanin 


Mannakrypta drabne mie uwraczja się, 
waja niasęxoLe. 


lecz by- 


ny i sklepy. Paryż dobrowolnie zawiesił bieg 
życia swego.* 

W następującej depeszy oznajmiono 
członkom rządu w Paryżu o ratyfikacji trak- 
tata pokojowego w Bordeaux : 

„l. marca 6. godz. 5. min. wieczorem. 

Jules Simon do Jules Favta, ; 

„Rospoczyna się wotowanie. Za kilka 

minut prześlę wam rezultat, który nie jest 

wątpliwym; p, Conti ukazawszy się na try- 
banie chciał usprawiedliwić eks cesarza i wy- 
wołał wielką burzę. Wypadek ten zamkaię- 
to porządkiem dziennym z oświadczeniem, 
że głos powszechny oświęcił obalenie cesar- 
stwa. P. Thiers odpowiedział pana Conii 
w kilka gniewnych słowach, ‘które? okryto 
oklaskami.“ 

„C:łe Zgromadzenie podniosło się z 
miejsce swoich za prześsiem do porządku 
dziennego, przy kontr-próbie powstało tylko 
pięciu członków. Dysktaja, która potem na- 
stąpiła była spokojną. 

„Wiictor Hago, Quinet, Louis, Bianc, 
mieli wzniosłe przemowy, Vacherot i Chan- 
garnier wzruszyli Zgromadzenie, breniąc szla- 
ehętuie przeciwnej tezy. 


„Pan Thiers na chwilę nie mógł wstrzy- 
mać łez: w przeciwnikach swoich nawet wy- 
wołał podziwienie. 

„Wyślę natychmiast posłańca, jak tylko 
mieć będę protokół. ` -Smutek tu panuje głę- 
boki i ci co uiegają przynajmniej nie mniej 
są smutni od tych co protestują.“ 


„ł godzina, 35 min. wieczorem. 
„Za ratykfikacją 546 głogów. — Prze- 
ciw 107. 
„Zgromadzenie narodowe ratyfikowało 
preliminarja pokojowe. 
Jules Simom“ 


Prezydent Unii północno amerykańskiej, 
p. Grant, wystosował do kongresu następujące 
orędzie : 

„Do senatu i Izby reprezentantów. Po- 
łączenie niemieckich państw pod jedną, formą 
rządu, która w wieln punktach równa się 
Unii pólnoeno-amerykniskiej, jest wypadkiem, 
który musi obudz'ć sympatję Unii półnoeno- 
amerykańskiej. Zjednoczenie to nskuteczniło 
się w skutek ciągłych i wytrwałych nsiłowań 
ludności dwudziestu czterech niemieckich 
państw w połączeniu z prawowitemi ich 
rządami. Naród amerykański uważać powi- 
nien rezultat ten za próbę przedsięwziętą w 
Europie naśladowania kilku najlepszych po- 
stanowień z jego wlasnej konstytucji, pomi- 
jając zmiany, jakich domagać się zdają hi- 
storja i socjalny stan Niemiec. Każdy z 
miejscowych rządów rozmaitych członków 
Związku, jest zasłonięty władzą, jaxa nadaną 
została głowie. Głowa ta otrzymuje na przy- 
padek wojny obronnej, potrzebną władzę, 
lecz nie upoważnienie do prowadzenia wojny 
zaborczej (?). Zyczenia jedności narodowej, 
któremi zawsze przepełnione były te liczne 
miliony jednojęzykowych i sąsiednich, lecz 
przez zazdrostki dynastyczne i ambicję krót- 
kowidzących dowódzców oddzielonych i roz- 
dzielonych ludzi, nareszcie Spełnionemi Zo- 
stały. Niemey obejmują dziś ludność około 
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harmonii świata, zaginął, Cóżby to była za 
gruba i wielka ciemność w ludzkości bez 
Francji? Gdybyśmy się pewnego dnia do 
wiedzieli, że Anglia zapadła się na dno 00c- 
anu, jakież przerażenie i spustoszenie nastą- 
piłoby na płanecie? Gdyby Bałtyk wyszedł 
ze Bwoich bizegów, i zajal dzisiaj szalejące 
we Francji Niemcy, jakaż nawet pomiędzy 
Francuzami panowałaby żałoba ? Narody są 
konieczne w ludzkości jak tony w harmonii 
na cześć Boga rozbrzmiewającej ; prawo też 
ich do byta od lat stu w Polsce, a dzisiaj i 
we Francji zdeptane, jest prawem, „którego 
naruszyć nie można bez zakłóeenia i porzą- 
dku w ludzkości. Jak prawo to wymaga przy- 
wrócenia Polski, brak której jest przyczyną 
ciągłych turbacyj w Europie, tak upomina 
się ono, niestety napróżno, o zachowanie ca- 
łości teritorjum Franeji. 

Zamiar naruszenia tej całości, który stał 
się już faktem dokonanym, obudził, we Fran- 
cuzach najgłębszy wstręt do Niemców, i sto- 
sunek pomiędzy obu narodami tak mocno 
wyprężył, iż chociaż pokój zawartym został, 
pęknie wkrótce na pewno, i nową wojnę 
wywoła. Nienawiść ob,ęłs nujspokojniejsze 
serca ludzi nauce oddanych, którzy z dala trzy- 
mali się polityki. 


L. Pasteur, członek instytutu, znany w 
świecie naukowym z ważnych prac o fermen- 
tacji i z odkrycia znaczenia organizmów mi- 
kroskopijnych, z powodu tych prac, które 
studjom medycznym otworzyły nowe pole, o- 
trzymał w r. 1868 od uniwersytetu niemie 
ekiego w Boun, tytuł honorowy doktora me- 
dycyny. Obecnie z powodu barbarzyństwa, 
jakiego się Prusacy dopuścili i zaborn Alza- 
cji i Lotaryngii, L. Pasteur odesłał nniwer- 
sytetowi w Bann dyplom doktorski, który 
stał się mu „nienawistnym*, z prośbą, ażeby 
wykreślili go z listy ludzi Zaszczyconych, na 
której znajduje się imię zniszczyciela jego oj- 
czyzny, króla Wilhelma. „Kwalifikacja virum 
clarissimum, jaką udzieliliéció mi, pisze do 
Niemców uczony badacz natury, stała się dla 
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Z tego to jedynie sprawiedliwego wy- 
chodząc stanowiska, musi komisja kontrolu- 
jąca uznać, że komitet zarządzający uczynił 
wszystko, co mógł w swoim składzie uczy- 
nić. Większość jego członków starała się 
wypełniać swój obowiązek z największą gor: 
liwością i z wielkiem nawet poświęceniem, 
i w ogóle komitet dał tyle dowodów do- 
brych swych chęci, że na wszeikie pod tym 
względem zasługuje uznanie.“ 

Po takiem przemówienin, mającem na 
celn wykazać traduości, z jakiemi jest połą- 
czone prowadzenie zarządn Tow. Opieki na- 
rodowej, szczególnie w pierwszych chwilach 
jego istnienia, dr. Wołski przystąpił do wy- 
tknięcia błędów, które, że tak powiemy, by- 
ły prawie koniecznemi, albowiem wypływa- 
jącemi niejako z samego celu Towarzystwa, 
popełnionych przez Wydział. 

A mianowicie: a) Wydział dość często 
w sposób niewłaściwy udzielał zapomogi i 
pożyczki; przy udzielaniu takowych nie za- 
wsze było wymaganem poręczanie osoby lub 
osób trzecich, jak tego statut wymaga, i nie 
zawsze ściśle badano, czy klient jest w rze- 


34 milionową, która tak samo jak nasza, 
połączoną jest ped jednym rządem pod wzglę- 
dem stosunków na zewnątrz, podczas kiedy 
każde z tych państw zatrzymuje prawo i 
władzę kontroli interesów swoich miejscowych, 
swoje właściwości i swoje odrębne urządze 
nia. Połączenie wielkej liczby wolnych i 
wykształconych ludzi pod jednym rządem, 
musi zrobić z rządów to, czemby rzeczywiście 
być powinny: wyraz woli narodu i organi- 
zację siły narodu. 

„Przyjęcie amerykańskiego systemu przez 
wolny naród w Europie, który jest przyzwy- 
czajony do kierowania samym sobą, będzie 
miało w końcu ten rezultat, że demokraty- 
czne urządzenia będą rozpowszechniane i po- 
kojowy wpływ idei amerykańskich podwyż- 
szony. Stosunki Stanów Zjednoczonych do 
Niemiec są przyjazne i serdeczne. Związki 
handlowe obydwóch krajów polepszają się z 
każdym rokiem. Wielka liczba mieszkańców 
i obywateli niemieckiego pochodzenia, nieu- 
stanny przypływ mieszkańców owego kraju 
do naszego sprowadziły w stosunkach socjal- 
nych i politycznych obudwóch narodów kor- 


djalność, podobną do tej, jeżeli jej nie wy- 
równywa, która dawniej łączyła narody, z 
których założyciele nasi pochodzą. Rozle- 
głość naszych stosunków, jak i wielkość nie- 
mieckiej Unii zdają się wymagać, ażeby sta- 
nowisko naszych reprezentantów u tego rządu 
nie ustępywało nadal ważności ich misji i 
żeby zaprowadzoną została równość pomię- 
dzy naszymi posłami w Berlinie a posłami, 
których mamy w Anglii i Francji. Uznacie 
zapewne za słuszne, że postawimy naszego 
posła w Berlinie na stopie, na jakiej stoją 
posłowie nasi w Londynie i Paryżu. Połą 
czenie różnych niemieckich państw pod je- 
dnym rządem i wzrost stosunków bandlo- 
wych zwiększą również i prace i odpowie- 
dzialność posła. Z tych powodów życzę, a- 
żeby pensje posła i sekretarza poselskiego 
w Berlinie podniesione zostały do tej samej 
wysokości co pensje w Londynie i Paryżu. 
Waszyngton 7. lutego 1871. Grant.“ 


Walne zgromadzenie Towarzy- 


stwa Opieki narodowej. 
(Dokończenie.) 


Po przyjęciu sprawozdania p. Pawłow- 
skiego, dr. Ludwik Wolski, w imienin ko- 
misji kontrolującej, odezytuje sprawozdanie 
tejże komisji. Sprawozdawca zaczyna w 
sposób następnjący : 

„Artykuł XVI. 
„Opieki narodowej,“ na komisję kontrolującą 
wkłada obowiązek, przedstawić Zgromadze- 
niu sprawozdanie, nie tylko rachunków przez 
komitet zarządzający złożonych dotyczące — 
lecz rozciągające się również do eałego toku 
i kierunku spraw towarzystwa. Pragnąc te- 
mn obowiązkowi zadość uczynić, komisja 
kontrolująca z jednej strony musi wytknąć 
to wszystko, co w postępowaniu władz to- 
warzystwa mniej się jej zdaje właściwem, z 
drugiej zaś strony, z samego już poczucia 
sprawiedliwości nie może pominąć bez u- 
wagi, że ma przed sobą młodocianą instytu- 


cję, pierwsze dopiero kroki stanowiącą 
a której zadanie jesł nadzwyczaj obszerne 
i trudne. 


Trzeba się zaiste przypatrzeć z błiska 
i dokładnie sprawom towarzystwa, aby rabyć 
wyobrażenia, ile to czasu i sił poświęcić 
trzeba było, chcąc stale w jego zarządzie 
pracować, ile trudności i wątpliwości za ka- 
żdym prawie spotyka się krokiem, ile naj- 
rozmaitszych względów trzeba mieć równo- 
cześnie na celu przy załatwieniu drobnych 
nawet spraw, jakich nakoniec potrzeba zdol- 
ności administracyjnych, jak zupełnego od- 
dania się celom i pracom towarzystwa, aby 
załatwiać odpowiednio tyczące szczegółowych 
spraw, a zarazem nigdy nie spnścić z oka 
całości ważnego zadania, które się podjęło. | 
Jeśli gdziekolwiek to tutaj napewno można | 
powiedzieć, że o wiele łutwiej krytykować | 
niż działać samemu. 


statutów towarzystwa 


czywistej potrzebie. Uwagi te odnoszą się 
osobliwie do tych zapomóg, do których klien- 
ci Towarzystwa przyrzekli, że je zwrócą w 
czasie obiecanym. Zwrotne te zapomogi wli- 
czone są w sumę 2264 złr. 16 ct., które ko- 
mitet w rachunkowem swem sprawozdaniu 
jako ogólną cyfrę pożyczek wykazuje. 
Uważając i traktnjąc zapomogę zwrotną jako 
zwykłą pożyczkę nie wiązał się komitet za- 
rządzający dość ściśle statutowemi warunka- 
mi dozapomóg w ogóle przywiązanemi, lecz 
pod nazwą zapomóg zwrotnych zaprowadził 
osobny rodzaj pożyczek, nieraz dość zna- 
cznych, a przez nikogo nie poręczonych. — 
Praktyka podobna nie da się zdaniem komi- 
sji kontrolnjącej nsprawiedliwić  żadnemi 
wzgłędami, a tem bardziej duchem statutu. 
Były więc, jak widzimy, usterki w działaniu, 
lecz zgadzając się na to, nie sposób nie 
przytoczyć własnych słów sprawozdawcy ko- 
misji kontrolującej, wypowiedzianych na po- 
czątka jego krytyki, a słowa te brzmią: 
„Komitet zarządzający nie zawsze umiał się 
utrzymać na trudnem stanowisku środkowem, 
na którem ze względami ludzkości i patrjo- 
tycznego współczucia łączy się niezachwiana 
stałość w przestrzeganiu przepisów statutu.“ 
A zatem nie niedbalstwo i lekkomyślność, 
lecz serce litośne było jedyną przyczyną nie- 
jakich usterek.* 

b) I z tej to ostatniej przyczyny wyni- 
kło, że komitet zarządzający użył fuadusza 
żelaznego w sumie 300 złr. na rozdanie po- 
życzek pomiędzy potrzebujących, co zupełnie 
jest przeciwnem paragrafom przepisu. Wpraw- 
dzie komitet oddał już 100 złr., a resztę w 
blizkim czasie z łatwością dopełni z wpły- 
wów bieżących, lecz komisja sądzi, że wal- 
ne zgromadzenie Tow. Opieki narodowej 
powinno raz jeszcze stauowczo wzbronić 
wszelkich naruszań żelaznego fnnduszn. 

c) Skład kancelarji, według zdania ko- 
misji kontrolującej, zostawia także nieco do 
życzenia. Pod względem charakteru nie nie 
można zarzucić osobom, wchodzącym do 
składu tego, lecz zarzucić można ped wzglę- 
dem fachowym. 

d) Co się tyczy rachunkowego sprawo- 
zdania, przez komitet przedłożonego, to ta- 
kowe na podstawie notat i wskazówek, przez 
biuro Towarzystwa dostarczonych, ułożył 
członek komisji kontrolnjącej, p. Dymitr Ke- 
czyndyk. Sluszne wyrazy uznania należą się 
z tego względu p. Koczyndykowi; zajął się 
on bowiem zorganizowaniem i urządzeniem 
raehunkowości Towarzystwa, wcale nie bę- 
dąc do tego obowiązanym. Co się tyczy sa- 
mego sprawozdaria, zaremarkować należy, 
że cyfry objęte takowem, zgadzają się z księ- 
gami i aktami biura, i nważać je należy 28 
zupełnie autentyczne, chociaż do registratury 
wkradła się niejaka miesystematyczność w 
skutek której nie zawsze można było wy- 
szukać dowodów. 

Wyłaszczywszy w ten sposób zarzuty, 
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jakie komisji kontrolującej zdawały się słu- 
sznemi, referent stawia następujące dwa 
wnioski: 

I. Zgromadzenie udzieli komitetowi za- 
rządzającemu absolutorjum za zawiadywanie 
sprawami i fundnszami Towarzystwa od cza- 
su jego założenia aż po dzień 31. stycznia 
r. b., z zastrzeżeniem jednak skompletowania 
dowodów na udzielone pożyczki i zapomogi, i 

IL. Zgromadzenie poleca kcmitetawi za- 
rządzającemu: a) aby w najkrótszym czasie 
z dochodów bieżących uznpełnił fundusz za- 
pasowy Towarzystwa; b) aby przy udziela- 
niu pożyczek i zapomóg śeiśle się odtąd sto 
sował do postanowień statutu; i nakomice c) 
aby w ogóle starał się zużytkować na przy- 
szłość spostrzeżenia w sprawozdaniu komi- 
sji kontrolującej zawarte. 

Uczyniwszy tym sposobem — kończy 
dr. Wolski — zadość swemu obowiązkowi, 
tuszy sobie komisja kentrolująca, że tak sza- 
nowne zgromadzenie jak i kraj cały nabierze 
odtąd tem większego zanfania, a przeto 
współezncia i zajęcia do tak szlachetnej in- 
stytneji, z miłości ojczyzny wypływającej, 
jaką jest Towarzystwo Opieki narodowej. — 
Nie bez umysłu umieściliśmy na pierwszem 
miejscu zaufanie, albowiem wszystkie in- 
ne, nie czysto finansowe stowarzyszenia, mu- 
szą polegać na tem, co im przedstawi organ 
ich wykonawczy i administracyjny; ztąd wa- 
dliwości zarządu pozostają zrazu ukryte; wy- 
chodzą one na jaw dopiero wtedy, gdy już 
zapóźno im zaradzić. Inaczej się ma rzecz 
z Towarzystwem Opieki narodowej. Statut 
tego Towarzystwa stworzył obok komiteta 
zarządzającego, organ ciągłej kontroli i nie- 
nstannego nadzoru, i z tej przyczyny jeśli 
się coś błędnego popełni, natychmiast wyjść 
musi na jaw, a tem samem zostaje bezzwło- 
cznie usuniętem. Dzięki podobnej organizacji 
Towarzystwa, dzięki panującej w niem za- 
sadzie bezwzględnej jawności, jesteśmy pe- 
wni, że kraj nietylko się nie zrazi wątłością 
pierwszych naszych kroków, lecz owszem 
właśnie dla naszej szezorości poprze w całej 
pełni patrjotyczną instytucję Towarzystwa 
Opieki narodowej — Poparcie to ze strony 
kraju jest głównym warunkiem  dopięcia 
wielkiego a tak trudnego celu w statucie 
zakreślonego, a mianowicie ożywienia i zor- 
ganizowania pom*'cy dla ofiar narodowych 
wypadków aby zapobiedz w ten sposób bez 
owocnemu marnowaniu Się ludzi, zasilać ni- 
mi społeczeństwo, strzedz czystości narodo- 
wej tradycji, i osobiste łagodzić nieszczęścia. 

Po skończonym referacie dr. Wolskiego, 
p. Sztarke| wnosi, aby zgromadzenie u: 
poważniło Wydział do zapomagania się na 
cele Towarzystwa z fundnszu żelaznego. 
Wniosek ten upadł, bo jak powiada słnsznie 
p. Zamorski, podobne upoważnienie w naj- 
bliższej swojej konsekwencji przyniosłoby to, 
że ci z członków, którzy umyślnie spieszą z 
kwotami 100 złr. dla prędszego uformowania 
funduszu żelaznego, niechybnie zostaliby za- 
chwiani w swej szezodrobliwości. 

Wniosek przeciwny pierwszemu, a przez 
komisję stawiony, aby komitet się starał jak 
najrychlej fondusz żelazny ulokować w kasie 
oszczędności, poparty głównie przez p. Le- 
cha, zostaje przyjęty. 

Nad nwagami komisji kontrolującej, co 
do nieostrożnego ndziełania pożyczek, wy 
wiązała się żwawa dyskusja. Panowie Czer- 
kawski, Błotnicki, Medwcczky i Ślaski bro 
nili komitetu zarządzającego, główny nacisk 
kładąc na to, że trndno było jej trzymać się 
litery prawa, patrząc na nędzę klientów. 
Pomimo tej obrony wszystkie trzy wnioski 
komisji kontrolującej utrzymały się i zostały 
przyjęte. 

Następuje p. Dulęba przedstawia w 
imieniu komitetu zarządzającego potrzebę 
kreowania posady sekretarza przy Towarzy- 
stwie z roczną płacą 700 złr. i wożnego z 
240 złr., bo inaczej wkradnie się nieład i 
będzie brak ewidencji. Pp. Lech, Schaufert, 
Tomaszewiczi J.rzymowski proponują na to 
swój własny Wniosek (ustanowić kasjera do 


mnie co zaszło obrazą.*„ W kosmopolitycznej | nie stało, istnieje cala literatura o Hamlecie, 


więc nawet świątyni nauki, zawrzała narodo- 
wa burza i rozdzieliła narody. 

Wojna ta nieszczęśliwa dla cywilizacji, 
bo na wiek cały powaśniła sąsiadów dla niej 
pracujących, zbliżyła Anglików do Francu- 
zów. Anglicy prywatnie nadzwyczaj dnżo do- 
brego dla nieszczęściem dotkniętej Franeji 
czynili. Londyn nadesłał w podarnnku ogro- 
mny transport żywności wygłodzonemu Pa- 
ryżowi, a bogaci filantropi nie ściskali swo 
jej kieski w dziele dobroczynności. 

Najzacniejszym z tych angielskich filan 
tropów był Richard Wallace. Został on 
w Paryżu oblężonym, i urządził swoim ko- 


której zwiększać tn nie myślimy. 

O tłumaczeniu Hamleta przez p. Krysty 
na Ostrowskiego, pisano już kiedyś obszer 
niej w naszej Gazecie. W tem właśnie tłu- 
maezeniu przedstawiano w niedzielę Hamle- 
ta i z radością notujemy, że scena nasza 
zastosowała się do wskazówek, poczynionych 
w feljetonie Gazety. Mianowicie odpadła 
cała polonizacja Hamleta wraz z Trep. 
ką, szlachcicem z Kamieńca Podolskiego. 
Układ seeniczny był dość zręczny. Mamy tyl- 
ko zrobić zarzut, że opnszezono ostatnią 
krótką scenę, w której Fortinbras wchodzi 
na czele zwycięzkiego wojska i każe pocho- 


wać Hamleta z czcią, przynależną bohato- 
rom. Ta ostatnia scena jest pełna dziwnego, 
uroczystego Spokoju, jaki następuje zwykle 
po wielkich katastrofach, rozwiązujących 
długa pracę zbrodni i intrygi. Suma postać 
przytem Fortinbrasa, człowiek» silnej woli i 
ręki, pojawieniem się swojem, jako kontrast 
z Hamletem, nadaje temu ostatniemu więk 
szą wyrazistość. ) 
Zanim przystąpimy do sceny wykonania 
scenieznego, musimy się zastrzedz z góry, 
że sąd nasz będzie bardzo względny. Przy 
obeenych siłach naszej sceny, o prawdziwie 
dobrem wykonaniu olbrzymiego dzieła ani 
marzyć można. Mimo to wykonanie w ogóle 
było znośne, a pani Wolańska była Ofelją, 
którąbyśmy i w szczęśliwiej dobranym per- 
zonala sztuki widzieć pragnęli. P. Szymań: 
ski, któremu tak z postawy, twarzy jak i 
głosu lepiejby przypadała rola Herkulesa, 
niż Hamleta, zrobił przecie wszystko, co 
możemy Od niego wymagać, aby Bię zasto- 
sować do tej trudnej, pełnej ukrytych prze- 
paści i głębin tajemnych roli. Całości Ham- 
letą odtworzyć i oddać nie mógł, zadanie to 
bowiem niedostępne dla niejednego z pierw 
szorzędnych talentów, a we Lwowie trudniej. 
sze niż gdzieindziej do spełnienia dla znpeł- 
nego braku artystycznego kierownictwa. Miał 
on jednak wiele szczęśliwych momentówi ni- 
gdzie nie wpadł w komizm, co istotnie jest 


sztem kilka ambulansów, pozbawionych zaś 
zarobkn robotników, hojnie wspierał. Miło- 
sierdzie tego człowieka granic nie znało. Na 
samo wsparcie dla tych rodzin, które w sku- 
tek bombardowania stolicy, z prawego brze- 
gu Sekwany przenieść się musiały na lewy, 
dał ze swojej szkatnły 100.000 franków. Po- 
dobną miarą łagodził inne cierpienia, nie ża- 
łając przytem i własnej osoby, którą wielo- 
krotnie naraził, pomagając angielskim misjo- 
narzom w ambulansach. Wdzięcny Paryż ma 
nazwać ulicę, która się zwała berlińską, jego 
imieniem. 


Teatr. 


Oddawna zapowiadany Hamlet, pojawił 
się nareszcie na scenie tntejszej — w osta- 
tpią niedzielę. W roli tytułowej występował 
p. Szymański, w roli Ofelji pani Wolańska. 

Nie będziemy w tem krótkiem sprawo- 
zdaniu z przedstawienia wyciągać nieboszczy- 
ka Szekspira z grobu i doświadczać na nim 
swoich zdolności krytycznych, choć bardzo 
być może, że gdyby nieboszczyk zataił był 
swoje arcydzieło przed światem za życia, a 
nadesłał je teraz z pól Elizejskich jakiej 
konkorsowej komisji, przyznanoby antorowi 
wielki, ale niewyrobiony jeszcze talent i jako 
nieodpowiadający scenicznym wymaganiom, 
usuniętoby od nagrody. Ale dość, że się tak 


rzeczą bardzo ważną, bo nie łatwiejszego jak 
z wysokiej tragiezuości przewrócić się w 
komiczncść. Cenimy bardzo talent p. Szymań 
skiego i podoba się nam bardzo realny kie- 
ronek gry jego, sądzimy, że kilkakrotne po- 
wtórzenie Hamleta przyczyni się wile do 
tem lepszego nsadowienia się p. Szymańskie- 
go w tej roli. 

Z miejsc, które, jak się nam zdaje, naj- 
mniej pojòl p Szymański, przytaczamy sło- 
wa poprzedzające widzenie się sam na sam 
z matką przy końcu trzeciego aktu. Hamlet 
idąc do matki wzburzony i jakby na wpół 
obłąkany nie może powstrzymać wybnchu u- 
czucia i woła przed drzwiami jeszcze: Ma- 
tko ! matko! ma.ko! Pan Szymański wypo- 
wiedział te słowa takim głosem, że nie wia- 
domo było zupelnie, co one znaczyły i wszedł 
do pokoju matki zupełnie spokojny. 

Pani Wolańska odegrała relę Ofelii z 
właściwym sobie wdziękiem i prostotą, W sce- 
nach szałn potrafiła wywołać przerażenie, 
tak pełną efektu charakteryzacją jak i grą 
swoją. Przedeklamowane przez nią z jakimś 
pół śpiewem zwrotki zyskałyby wiele, jak 
sądzimy, gdyby dobrać donich stogowną me- 
lodję. Mnzycy nasi powinti pomyśleć o tem 
i zrobić przysługę scenie naszej i publiezno- 
ści, dobierając stosowną rmelodję. 

Gra p Wolańskiej była kalminacyjnym 
punktem przedstawiepia niedzielnego. Kilka- 
krotnie wywoływano ulubicną artystkę Pan 
Królikowski był zanadto spokojnym 
bodnym zbrodniarzem w pierwszych trzech 
aktach, aż do sceny trzecięgo aktu z owym 
mimieznym dramatem. W tej scenie zerwa- 
nie się jego i przerażenie było dość natu- 
ralne i prawdziwe. W roli królowej chętniej 
byśmy byli widzieli p. Lintowskę, niż kogo 
innego, a to tem bardziej, że tak pojętnej i 
ukształconej artystce dostałby się była wów- 
czas nie nie znacząca rola. 

Laertes (p. Wolański) i Poloninsz (pan 
Linkowski) wywiązali się szczęśliwie z ról 
swoich. 


no 
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rachunkowości, a sekretarza do czynności ad- 
ministraeyjnych, koresp 'ndencji itd., pierwsze- 
go z płacą 420 złr., a drugiego 540 złr.) a 
pan Zamorski swój także (wyznaczyć na pła- 
cę urzędników sumę 1200 złr ), lecz obydwa 
wnioski nie znalazły uzusnia, a utrzymał się 
wniosek komitetu. 

Po zejścin pana Dulęby z trybuny, wzię- 
to się do wniosku p. Medweczk yego, na 
początku posiedzenia postawionego.  Wnio- 
sek ten zostaje gorąco poparty przez panów 
Dworskiego Emanuela, dr. Wolskiego i Ki- 
sielewskiego, i natnralnie jednomyśluie przy 
jęty, poczem z przyczyny spóźnionej pory, 
przewodniczący, pan Młocki Alfred, odracza 
posiedzenie na jutro, t. j. na wtorek wie- 
czorom. 

Na wtorkowem posiedzen'u dnia 28. z. 
m. o 7/, wieczorem zebrało się tylko 104 
członków. Obrady się rozpoczęły od odezy- 
taniu przez p Dulebę preliminarza na rok 
187%,, z usadnieriem każdej pozycji i z tem 
zastrzeżeniem, że towarz. Opieki narodowej 
ani w przychodzie ani w rozehodzie, nie mo- 
że podać cyfr stałych, a to z tej bardzo na- 
turalnej przyczyny, że rzecz cała zależy tutaj 


rachankowa e. k. namiestniectwa galicyjskiego 
przy czem kilkanaście nowych posad będzie 
utworzonych, mianowicie jedna radzcy ra'hun. 
kowego o rocznej pensji 1600 zir., a reszta 
oficjałów it.d. Konkurs na te posady wkrótce 
będzie rozpisany, 

Dowiadujemy się. że między żołnierzami 
tutejszej załogi, zwłaszcza zaś pułku Holsztein, 
szerzą się słabości oczne. liczne wypadki ta. 
kieh słabości wydarzają się podobnoś także 
między mieszkańcaini, Lekarze utrzymują, że 
przyczyna ich leży w wodzie, zimąconej rozcie. 
czą wiosenną, która zwykle podchodzi do 
studzien. 

„W jednym z ostatnich dni ubiegłego ty- 
godnia, rewizor policyjny p, Brat z patrolem 
przebiegając zaułki koło starego okopiska, na 
strę ie jednej z licznych uliczek owej brudnej 
dzielnicy, spotkał niespodzianie dwóch znanych 
złodziei. żydków, pomykających chyłkiem z 
tłamokaimi na plecach Złodzieje tak zasko 
czesi byli tem Fpotkaniem, że stanęli jak 
wryci, kroku nie mogąc postąpić. Wnet jednak 
ochłonął jeden żydek Z przestrachu i z najzi- 
mniejszą krwią począł opowiadać rewizorowi, 
że bardzo rad jest, iż spotkał go tu z patrolem, 


glyż właśnie Znalazł na ulicy tłumoki, które z 
kolegą niosą na plecach, i właśnie szli do po- 
licji, by je tam złożyć, Wybieg jednak był 
nadto widoczry, i p. Brat aresztował obydwóch, 
przetrząsłszy tłumoki, gdzie znajdowało się 12 
worów, skradzionych prawdopodobnie z wozu 
jakiemuś gospodarzowi. Złodzieje, znani zre- 
sztą jako specjaliści w kradzieży z wozów, 
protestowali oczywiście przeciw aresztowaniu 
ich przez rewizora, A poddając się w końcu 
przemocy zbrojnej, oświadczyli. że tłamoków 
do policji nieść nie będą i policjanci musieli 
je ponieść 

W sobotę, d, 4. b. m., przy czyszczeniu 
kandu w domu pod l. 98%,, koło tandety, 
znalezi no kilkumiesięczne dziecko płci ęzkiej 
nieżywe. Matki dotąd nie wyśledzono. | 


-- Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek dnia 9, marca b. r. 
o godzinie 5 po poładniu w wielkiej sali ra- 
tuszowej. 

Na porządku dziennym: Wybór prezy 
denta miasia, pierwszego wice prezydenta i 
d'legatów miejskich. 

— Mianowania. Mianowani są komen- 
dantaini galicyjskich batalionów Jandwerzyckich: 
pułkownik Franciszek br. Abele, tarnopolskiego 
nr. 71; major tytniarny antoni Reindl, lwo- 
wskiego nr. 63 i pensjonista wojskowy Fran- 
ciszek Greuso, kcłomyjskiego nr. 75 wraz z 
przywróceniem mu dawniejszego stopnia majora 
tytularnego. 

Przeniesieni są lnb przyjęci do ewidencji 
landwerzyckiej ze stanu emerytalnego tytularni 
podpułkowniey: Mikołaj Bobory, do galic. 
landw. szwadronu ułanów nr. 7 i Stanisław 
Borkowski, do galic. landw.'szwadronn ułanów 
ur. l, tndzież major tytularny Wincenty Nie- 
szner, do galic. landw. szwadronu ułanów 
nr. 10. 

Minister handlu zatwierdził wybór pp. 

Józefa Breuera na prezydenta i Roberta Domsa 
na wice-prezydenta Izby handlowej i przemy- 
słowej lwowskiej. 
Spis zmarłych we Lwowie cd 
28. lutego do 6. marca. Magdalena Dziedziń. 
ska, z ubogi-h domu, lat 40, na raka. Pa- 
weł Szabo, zarobnik, lat 66, na raka. Jan 
Ostrowski, majster szewski, lat 70, ze staro- 
ści. Helena Chądzińska, zarobnica, lat 72, ze 
starości. Józef Tylko, ślusarz, lat 45, na su- 
choty. Marja Czajkowska, żona służącego, lat 
19, na wyrodzenie trzewów br.usznych. Fran 
ciszek Babik, stolarz, lat 51, na rozdęcie 
płuc. Ignacy Smusiewicz, szewc, lat 19, na 
ospę. Anna Kośćpich, zarobnica, lat 40, na 
zapalenie płuc. Katarzyna Źnk, zarobnicg lat 
55 na zapalenie płac. Barbara Łozińska, za. 
robnica, lat 50, na dychawicę Ksawery Bo- 
rowik, zarobnik, lat 55, na słąbość Brigtha 
Karol Rzepecki, student, 1. 16, na wycienczenie 
sił. Konstanty Hubert, uczeń drakarski lat 
19, zastrzelił się Jędrzej Diakowski mr | 
nik, lat 40, na grużlicę plos, 4 

— Rozprawy ostateczne w lwowskim 
c. k. sądzie krajowym w pierwszej połowie 
marca r. b.: 8 b. m. Karol Kozakiewicz ze 
Lwowa o oszustwo; Jan Fedorowicz ze Lwowa 
o zabójstwo. — 4. b. m Kinas Jacek o ciężkie 
u'zkodzenie ciała; Bizun Marek o kradzież. —- 
1. b. m. Białko Gabrje] z Sokolnik o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Stefan Dudak z Kamionki 
o gwałt publiczny; Liss Daniel ze Lwowa o 
kradzież. 9. b. m. Jurko Kalwin o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Szymon Bielecki o gwałt 
publiczny. — 11. b. m. Michał Młodziński o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Michał Petryna i 
spółka o kradzież, — 14. b. m, Leon Zim- 
merman o ciężkie nszkodzenię ciała; Herez 
Bank ze Lwowa 0 oszustwo, — 16. b. m. 
Husak Hryńko o kradzież; Sałahub Mykita 


od dobrej woli obywateli kraju, więc wszy” 
stko, a szczególnie ilość przychodu, opartą być 
mansi na prawdopodobieństwie i przypuszcze- 
niu Komitet mniema, że dodając do pozo- 
stałości za rok ubiegły (koniee stycz.) kwotę, 
równą 100 reńskim, przypuszczalne wkładki 
członków w ilości 5000; zwroty pożyczek 
zaciągniętych w kwocie 600; zwroty poży- 
czek zaciągniętych w b. komitecie sybirskim 
60 (wszystkie wynoszą 655); z rozprzedaży 
książek, broszur (wartość wsystkich obli 
czono 1.256 złr. 15 et.) 100; za obraz „Zło- 
żenie Chrystusa do grobu“, w razie sprzedaży 
30, i nakoniec z nadzwyczajnych dochodów, 
z przedstawień teatralnych, koncertów, lote- 
rji, balów i darów, 1.500. — suma dvcho- 
dów na rok 187%, wyniesie 7 390 złr. 46 ct., 
od której odtrąciwszy wydatki w kwocie 
(lokal 300 złr. opał i światło 100 złr, so- 
kretarz 700 złr, wożny 240 złr., prowizja 
dla poboreców 5'/, 250 złr., książki, draki i 
litografie 200 złr., rekwizyta do pisania 50 
złr., portorje 200 złr., nieprzewidziane i dro 
boe wydatki 100 zir., zwrot zaciągnięty 
przez fuudusz obrotowy z kapitała żelaznego 
200 azir.) 2.340, pozostanie dochodn 5050 
zlr. 46 et. 

Nie powtarzając długich rozpraw, jakie 
się nad preliminarzem wywiązały, powiemy 
tylko, że preliminarz się otrzymał z tem za- 
leceniem p. Darowskieg» Mieczysława, aby 
oszczędzać o ile możności na każdej rubryce 
rozchodów. 

Wniosek komitetu, aby na rok 187, 
ustanowioną była 6'/, prowizja od pożyczek, 
które mają być udzielane klientom, także 
się ntrzymał. 

Po p. Dalębie referuje p. Pawłowski 
następujące wnioski komitetu zarządzają- 
cego: 

1) Zmianę art. XIV i XV. statutu co 
do liezby członków w Wydziale i komitecie, 
2) o wcielenie do statutu dodatku, z 7 arty- 
kułów złożonego, o delegacjach w celu roz- 
szerzenia działalności towarzystwa na pro 
wincji. 

Według 1. komitet nsd»l ma się skła- 
dać z prezesa, dwóch zastępców i 16 cezłon- 
ków, a Wydział 25 członków ; wniosek ten 
przyjęty, tak samo jak i wniosek drugi. 

Ostatni punkt porządku dziennego opie- 
wał: „Wybór prezesa i jego zastępcy, tu 
dież 6 członków komiteta na miejsce ustę 
pujących przez los i 3 członków komisji 
kontrolującej.“ Dr. Wolski wnosi, aby od 
roczyć wybory rż do wejścia w moc zmian 
statntu, a tymcee:8>wo wybrać komitet przed- 
wyborczy w celu nłożcnia listy kandydatów. 
Wniosek ten poparty został przez p. Roma- 
nowieza i przy głosowanin uchwalono: 1) 
odroczyć wybcry na dni 30 a do komitetu 
przedwyborczego mian wać pp. Roman o- 
wicza, Zimę, dr. Wolskiego, Wib 
niewskiego, idr Znuckera. 

Na təm się skoń'zyło powtórn» Zgro- 
madzenio towarzystwa Opieki narodowej, o 
godzinie 10!/, wieczorem 28. lutego. Prze- 
bieg dwudniowych rozpraw podaliśmy jak 
można najobszerniej, o ile na to pozwalały 
szpalty Gaz. Nar. Nie sądzimy, aby pn 
bliczność miała to n'm za złe i jesteśmy 
pewni, że głos Fzanownego przewodniczącego, 
p. Alfreda Młockicgo, jakim zagaił był 
Zgromadzenie, nie przcbrzmi w pustyni, lecz 
w sercach krojowców odezwie się echem 
serdecznem 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Pau Stani 


sław Taborowski, skrzypek, da w sobotę, 
d. 11. b. m., koncert pożegnalny. Bliższe szcze- 
góły ogłoszone będą w właściwym czasie. 

Jedenasty wieczorek Towarzy twa mnzy 
cznego odbędzie się dziś o godzinie pół do 6 
po południu w sali Zakładu Ossolińskich. 

Dzisiaj przypada czwarty wykład pana 
Henryka Schmitta z dziejów porozbiorowych. 
Wykład rozpoczyna się z uderzeniem godziny 
6. wieczorem, w sali ratnszowej 

W  miedzielę przedstawiono w teatrze 
„Hamleta“. Afisze rozlepiono tak późno, że w 
sobotę do chwili zamknięcia niniej<zej rubryki, 
nie wiedzieliśmy o tem przedstawieniu, i dla- 
tego czytelnicy nie dowiedzieli się O niem z 
Gatety. 

W niedzielę zmarł tu 8. p. Józef Franci- 
szek Wojnicki, kapitan wojsk poiskich z 
lat 1830—31, kawaler orderu zasługi wojsko- 
wej, licząc lat 67. Zmarły był rodem z Kon- 
gresówki, Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 
4. po południn z szpitala powszechnego na 
cmentarz Łyczakowski. 

Jutro we śr. dę odbędzie się o godz. 6. po 
południu posiedzenie sekcji administracyjnej 
Towarzystwa prawniczego; - na porządku 
dziennym : O metodach zbierania statystyki 
rolniczej, sprawozdawcą p. dr. Pilat. — Wy- 
padki praktyczne. 

Według świeżo wydanego rozporządzenia 
ministerjalnego, ma być rozszerzoną Izba ob- 


o ciężkie uszkodzenie ciałą ; Eliasz Pętschier 
o kradzież. 

Rada szkolną krajowa ogłasza, 
że celem polepszenia dotacji dla nanczyciela 
przy szkole ludowej w Skale, złożył p. Adam 
Kopiński n> rzecz tejże szkoły obligację inde- 
mnizacyjną na 1000 zir. m. k z kuponem 
płatnym na dniu 1, maja 1874, 

Okazaną tą ofiara gorliwość W Bzerzeniu 
oświaty ludowej podaje krajowa Rada szkolna 
z wyrazem zagłużonego uznania do powsze. 
chnej wiadomości. 

— Wykaz 0s6b aresztowany. h 
we Lwowie. ©. k., Dyrecja policji we 
Lwowie uwięziła w lutym r. b. 429 osób. 
Z tych oddano s4dom 116, policja jako sąd 
ukarała 25, a w własnym zakresie działania 
288. WyszupAsowąno ze Lwowa 73, magistra 
towi oddano do przymusowych robót 20, do 
sprawdzenia ich przynależności do gminy 2. 
W szpitalu mujeszczono 7 syfilistycznych i 10 
innych chorych 

— Lwów, 5: marca. Z balu w połą- 
czeniu Z loterją fantową dnia 9, lutego b, r. 
na korzyść zakładu Św. Heleny i ubogich 
wstydzących się żebrać, zostających pod o- 
pieką Towarzystwa dam dobroczynności, od- 
bytego, wpłynęło ryczałtowo 1492 złr. 40 ct, 
odciągnąwszy koszta urządzenia 485 złr. 99 et, 
pozostało jako Czysty zysk 1006 złr, 4i ct. 


chier 


asza, 
ciela 
idam 
inde- 
onem 


- strącenin na przesyłkę pocztową 20 cnf.). 


- ryna Woydzicka 1 złr, Ignacy Kropiwnicki 


. Skurczyński 2 złr., Kędzierski 10 złr., St. 


Wszystkim P. T. którzy się pośrednio 
przez ten bal bądź to przez udzielenie fantów 
bądź też osobiście dla dobra zakł:du Św. Ile 
leny i pomienionych ubogich przyczynili skła- 
damy najszczersze podziękowanie. 

Wydział Towarzystwa dam dobroczyn- 
ności. 

Dla emigracji polskiej w Pa- 
ryżu nadesiali do Administracji Gazety Na- 
rodowej: p. p. Autoni Jurkinden 1 złr., M. 
Brouarska z Czerniowiec 1 złr., K. Cissel 1 
złr. Alojzia Stener 1 złr., J. Bronarski 50 ct. 
Razem z poprzednio wykazanemi 475 zir. 
742 

Dla rannych Francuzów , panna 
Antonina Jurkind'n 1 złr, p. M. bBronarska 
z Czerniowiec 1 złr., K. Cissel 1 złr. Razem 
z poprzednio wykazanemi 20 złr. 62 ct. 

Dla jeńców francuzkich po- 
zostających w niewoli pruskiej, 
panna Antonica Jurkinden 1 złr, p. A. Nie- 
dzielski 1 «urdut jesienny, ks. Rzepiński z 
Toustego 3 złr., ks. Muszyński 2 złe, Dr 
Biegeleisen 2 złr.,  poczimistrz Szoboszlay 2 
złr. Razem z poprzednio wykazanemi 320 złr 
26 ct. i jeden surdut. 

Dla jenców francuskich zosta- 
jących w niewoli pruskiej wysłaliśmy 
przed kilkoma dniami do Poznania na ręce 
Wnej p. F. Świderskiej 1 skrzynię zebranych 
w Administracji Gazety Narodowej rzeczy 
imianowicie: 4 surduty letnie, 6 p. spodni, 5 
kamizelek, 34 koszul, 47 par kalesonów, 5 p. 
szkarpetek, 2 p. kamaszy, 8 czapek, 4 szaliki, 
5 kaftaników, 4 serwet, 3 ręczniki, 8 kawał- 
ków płótna, 1 kułdra, 5 chustek, 1 paczka 
płótua, 1 para pończoch, 1 para pantofli, 1 
pars bucików, 3 par butów, 1 para papen- 
hejmerów, 1 płaszcz gumielastyczny, 2 ręczni- 
ki, 1 bluzka, 1 puszka szarpij i płótna, 2. 
par mankietów, razem 127 sztuk. 

Dla emigracji w Bazylei w 
Szwajcarji p. Michał Dejczakowski 5 złr. 

Dla prof. G. H. Niewęegłow- 
skiego p. Emeryk Turczyński prof. gim. 
w Drohobzczy 2 złr., p. Lenartowicz połowę 
czystego dochodu z balu Tow. Kasynowego 
w Horodence 67 złr. Razem z poprzednio 
Wwykazanemi 159 złr. 70 ct. 

Dla rodziny po Ś. p. jenerale 
Bossaku, pp. Lenartowicz połowę z czyste- 
go dochodu z balu Towarzystwa kasynowego 
w Horodence 67 złr. Razem z poprzedniemi 
207 złr. w. a. 

Od komitetu Zarządzającego 
Towarzystwa Opieki narodowej 
Wydział Rady powiatowej staromiejskiej za- 
rządził składki na rzecz Towarzystwa opie- 
ki narodowej w swoim powiecie, 2 których 
według niżej poszczególnionej listy wpłynęło 
do kasy Towarzystwa 108 złr 20 ent. (po 


Mianowicie złożyli : 

Pp.: Marek Crop 1 złr., Marja Nowi- 
cka 1 złr., A. Hauser i złr., Tadeusz Pus- 
singer 1 złr., Janusz Darowski 2 złr., Iwa- 
nieki 50 ct., Celestyn Lipczyński I złr., Jô- 
ze Morbet 1 złr., Dębiński 1 złr., Więckow- 
ski 1 złr, Dawid Rymeld 1 złr., Józef 
Romański 1 złr., Schmił Berger 1 złr., 
Sawczakiewicz 50 centów, Maks | złe. — 
Majer Weinberg 50 ct., Moses Goldberg 1 
złr., Jan Smoleński 2 złr.. Polikarp Strze- 
lecki 3 złr., Stanisław Telmicki 1 złr., Józef 
Wisłocki 1 złr., Moses Reisner 1 złr., Kata- 


1 zir. A, 4 złr. Gótzel Ortner 50 ct. H. Cy- 
bulski 2 złr., Stanisław Galarski 1 złr., Laa- 
desberę 1 zlr., Ignaey Siedlaczek 1 złr., 
Józef Veres 50 ct., J. Noty 50 ct, M Steu: 
er 2 złr., Hugo Fiszer von See 1 złr., R „m- 
palski 2 złr., Kuczyński 1 złr., Alfred Kro- 
bicki 1 złr, Juda Siegmann — J.. Haas 
1 złr, Gotteter 1 złr., Sławiński 1 złr, 


Katyński 10 złr., Madejowski 5 złr., ks. Pa- 
weł Skibicki 2 złr., Rozalia Potocka 30 ct., 
Spisowicz 10 zir, Mojżesz Sonne 50 ct. 
Wolf Goldfiszer 20 ct.. Berko Eutuer 50 ct., 
Majer Leopold 1 złr., Feidmaun Dawid 50 
ct., Chaneles Riwen 25 ct., Friedel Ignacy 
30 ct., Szezygiel Jakób 10 ct., Fudociu Jan 
5 ct, Józef Mądry 5 ct., Petre Sinika 5 ct., 
Tomasz Karpiński 4 ct., Karol Tobiasz 8ct., 
Koperowski 5 ct, Michał Tobiasz 3 ct., 
Madejowski 1 złr., Łępicki 90 ct., Stetkie- 
wiez 50 ct., D. Bettae 50 ct, X. G. 50 ct, 
R. 1 złr, Willim 40 ct, Yp. 59 ct, Ok, 50 
ct., Futhelm 20 ct., Im. 1 zir., A. K 20 ct. 
K. P. 40 ct., ks. Potocki L zlr., Ans 50 ct., 
Seot 20 ct., Katyński 3 złr., Bielski 2 zir., 
Drak, ©. k. starosta 1 zir, Rudnicki i złr., 
Bielański Kazimierz 1 złr., Skarzyński 1 złr., 
Strzelecki 1 złr, Feliks Terlecki 1 złr., na 
ręce p. Hanasiewicza nieznajomi dawcy 
5 zlr. 50 ct., razem 108 złr. 40 et. 
(Nie wszystkie nazwiska czytelne). 
Lwów dnia 4, marca 1871. 

Rada powiatowa PRirecka 
odbyła dnia 28. lutego posiedzenie, na którem 
uchwaliła na rok 1871 dodatku na potrzeby 
powiatu po'6. ct. od 4 złr. stałych podatków 
ze względu na konieczność utrzymywania u 
rzędnika drogowego ; następnie uchwaliła 
poprzeć petycję Rady powiatowej 
Bocheńskiej do gejmu krajowego w celu 
ułatwienia wychodźcćom nabywania 
prawa obywatelstwa tutejszego; na- 
koniec wybrała p. Józefa Nowosieleckiego de- 
legatem do Rady szkolnej okręgowej w Prze- 
myślu- 


— 


Zabójstwo. Dnia 23. lutego br. z 
miasteczka Ujścia Solnego, położonego przy 
rzece Rabie nad Wisłą, pojechali niejaki Sło- 
wik Józef z żoną swoją i sąsiadem Marci- 
nem Huchmajskim do Bochni na targ. Był to 
dzień czwartkowy. Powracając do domu przez 
wieś Gawłów, przez którą droga wiedzie do 
Bochni z nadwiślańskiej okolicy, a w której 
zą osiedleni koloniści Szwabi, wyznania ewan- 
a: apotkali pod karczmą wóz we wsi 
Bogucie (także kolonii niemieekiej), na któ: 
Tym siedziało dwóch Szwabów : Konrad Uhl i 
ayn tegoż, i jedna Szwabka. Przejeżdżający za- 
Pytali, czy „można przejechać“? Odpowiedź 
Nastąpiła „i owszem*, poczem podróż odby- 
wała nię dalej, W polu za wsią niemiecką 
majkowice, usłyszeli głośno wołanie i krzyki: 


| „Stój! 


stój!“ stanęli więc, myśląc, iż czego | 
żądają, lub może c>8 zgubili. Aż w tem scho 
dzi z woza jeden i drugi Szwab, powyrywali 
od wożu podkulki, i dalejże do bójki! „A wy 
bestje! polskie dusze! Zabić! zamordować! 
Jeden z podróżnych, Marcin Hachmajski, 
śmiertelny cios otrzymał, gdyż ledwie 10 go- 
dzin pożył. Za$ żona Słowika Józefa, broniąc 
męża, zakrywała go sobą, i została ciężko we- 
wnętrznie uszkodzouą. Zwłoki nieboszczyka na 
miejsce przywieziono, i po odbytej obdukcji 
sądowej i lekarskiej, pochowano je. Zabity był 
ojcem pięciorgi małoletnich dzieci, i powsze- 
chnie za najspokojniejszego człowieka uwa: 
żany. . 
Bardzo ciekawi jesteśmy, jakiemu wyro- 
kowi ulegną zbójcy, gdyż już kilka razy kara 
ni byli za ciężkie pobicie, postrzelanie ze 
strzelby i pchnięcie nożem, nieomal każdy bo- 
wiem przejeżdżający przez te wsie szwabskie, 
bywa napastowany nietylko w nocy ale i w 
dzień, i przezywany: „Wy polskie dusze!“ 


Powodzie. Z Budzanowa d. 26. lu- 
tego piszą Czasowi: Dzisiaj ruszyły lody na 
Serecie i zabrały blisko połowę mostu naszego, 
przez co odcięci zostaliśmy od okolicy, która 
nam wsz lkiej żywności dostarczała. 

W Węgrzech wszystkie rzeki wylały, 
sprawiając niezrmierve spustoszenia. “Z Buka- 
resztu zaś d. 3. b. m. doniósł telegram, że od 
dwóch dni Dumbowica wylała i zatopiła część 
miasta, 


Toruń, 2. marca. Wczoraj wezbrały 
wody na Wiśle do wysokości, jakiej kronika 
miejska od przeszło 150 lat nie pamięta. Wo 
da urosła do 24 stóp 10 cali. W roku 1719 
1. marca woda podniosła się do 26 stóp 2, 
cala, a zatem tylko 16 cali wyżej jak wczo- 
raj; wszystkie późniejsze wylewy w ostatniem 
półtorastuleciu były niższe od obecnego. Przy- 
tem bezustannie idzie kra na Wiśle, to gę- 
ciej to rzadziej. Woda weszła mostową bramą 
do miasta, tak, że czółnem na Mostówkę wje- 
chać było można Już poprzednio poszedł 
most na Starej Wiyle; wczoraj winda celna 
przez wodę zabraną została, także do domku 
gdzie mostow? pobierano weszła woda. Szyn- 
kownie nad Wisią położone pomiędzy Białą 
a Panieńską bramą zalane niemal pod dach. 
mielsi próbowali wczoraj przeprawić się łód- 
kami pomiędzy krą na dworzec, którego ogród 
także znpełnie jest podobno zalany; da się 
taka przeprawa uskutecznić tylko w chwilach, 
kiedy kra idzie niezbyt gęsto. Dzisiaj przed 
południem widz'elisimy crółno, które od wę- 
glarskiej bramy zapędziło się między krą aż 
pod cegielnię, tam dopiero dostało się na pas 
wody od kry i z szczęśliwym wiatrem pędziło 
niezmierną szybkością napowrót pod wodę ku 
dworcowi. Także tama kolejowa w kilku miej- 
scach od dworca ku Bydgoszczy przerwana, a 
przynajmniej nadpsuta. — Wczoraj tam ro- 
biono naprawy, a dziś pociągi już miały znów 
mieć otwartą komunikacją. Co się dzieje w 
nizinach, trudno się dopytać jeszcze; — udało 
się tam kilka osób z miasta na łodziach z 
żywnością i dla dania pomocy nieszczęśliwym. 
Widziano bydło na wodzie pływające; czy, a 
raczej ile ludzi we fali zaginęło, jeszcze nie 
wiadomo. Opowiądają już o różnych wypad- 
kach zatopienia, ale nie wszystko zdaje się 
być autentyczne. (Gaz. Tor) 


Poznań, d. 2. marca. Wylew Warty 
doszedł wczoraj wieczoreiu, jak się zdaje, do 
kulminacyjnego swego pnaktu, dziś bowiem 
zrana woda już o kilka cali ustąpiła, a z No- 
wegomiasta, Śremn i innych punktów, nad 
Wartą położonych, nadeszły równocześnie wia- 
domości o spadaniu itam wody. Jeżeli do tego 
dodamy małe przymrozki które od wczoraj 
mamy, a które wstrzymują nagłe topienie po- 
zostałych jeszcze śniegów, możemy inieć uspra 
wiedliwioną nadzieję, że większych klęsk wylew 
już nie sprawi. Lecz dotąd wyrządzone nie są 
tak małe, jak się to początkowo zdawało. 
Woda zalała prawie wszystkie ulice, które w 
roku 1855 zalane były, lubo wylew tegoroczny 
nie jest tak wysoki, jak w owym roku, w 
którym mieliśmy największą powódź za naszej 
pamięci. Przystęp do gimnazjniu katolickiego 
św. Marji Magdaleny niepodobny, a i klasy 
dolne zalane tak, że władza szkolna zezwoliła 
na wyjazd girunazjastów do domów aż do 
czasu zupełnego (suszenia lokalów szkolnych. 
Magistrat tutejszy, lubo mu powszechnie za- 
rzucają, że nie spieszył dość rychło z pomocą, 
zamknął prawie wszystkie szkoły i oddał je 
na tymczasowe mieszkanie dla familij powodzią 
dotkniętych. My z naszej strony zwrócićbyśimy 
chcieli władzy miejskiej na jedną tylko niedo- 
godność uwagę, Że na zalanych ulicach, jak 
n.p. Wielkich Garbarach, za mało jest łódek, 
tak, że chcąc z pomieszkania wydalić się, go- 
dzinami czekać trzeba ma czółno. (Dz. Poz.) 


Poznań, d. 4. marca. Dz, Pozn. do- 
nosi: W skutek otrzymanej tu wiadomości, 
że preliminarja pokojowe podpisane: zostały 
przez cesarza, po zatwierdzeniu ich przez 
Zgromadzenie narodowe francuzkie, część mie- 
szkańców naszego. grodu okazywała wczoraj | 
swą radość Z wojoy szczęśliwie ukończonej 


iluminacją, wywieszabiem chorągwi. strzelaniem 
it. o 

Wylew Warty znacznie się od wczoraj 
zmniejszył. Woda ustąpiła prawie całkiem z 
Wielkich Garbar, placu Bernardyńskiego itd. 
Stan wód w rzece dzić zraną 16' 10 , o 10 
cali mniejszy jak wczoraj 


— Z Sokala. Rady gainne miast i mia- 
stcezek w naszym powiecie uchwaliły, wnieść 
petycję do Wydziału krajowego o wygotowa- 
nie wniosku na sejm o ziujarę ordynacji wy- 
borczej sejmos ej i uprosić inne gminy miej- 
skie do przystąpienia do tej petycji. 

Otóż załączam odpowiedź gminy miasta 
Bóbrki, która jako kurjozam nieporównane, 
za przykład odstraszający zasługiwać się zda- 
je ua ogłoszenie jej w Gazecie. 

Szacowny ten akt brzmi dosłownie: L, 39. 
Odezwa! Zwraca się szanownyj Radzie gmin- 
nyj w Sokalu! 

bezskutecznie z tym uprzejmem oznajmie- 
niem, Że członkowie Rady gminnyj tutejszyj 
a tem więcej wybrani z grona tejżej delegaci 
do głosowania  pełnoletnemt są i swym wła- 
snym zdaniem i przekonaniem przy wyborze 
się powodowali, ea Świadczy, że członka do 
sejmu krajowego wa rali w którym całe za: 
ufanie swe pokładają przeto też niewidzą się 
zpowodowanemi polegać na wygórowanych 
zdaniach jednyj Rady gminnej, przezco na po- 
śmiechowisko i skompromitowanie wystawić 
by się mogli, co zdaje się i każda inna Rada 
gminna w której pełnoletni członkowie znaj- 
dują się potwierdzą. Urząd gminny. 

Bóbrka d. 28. stycznia 1871. 
M. Koman, 
burmistrz. 


Na scenie krakowskiej w nie- 
dzielę, 5. b.m, przedstawiano po raz czwarty 
z rzędu 4 aktowy dramat p. Józefa Narzym- 
skiego, „Epidemię*, uwieńczony pierwszą na- 
grodą na ostatnim konkursie dramatycznym 
w Krakowie. 


KKlosów nr. 295 zawiera: Postąpi- 
łem prawnie, powieść W. Morzkowskiej. — 
Korespondencja z Poznania: — Wojna : „Wie- 
cznym odpoczynek racz mu dać Panie“ i „Atak 
na Montretout d. 40. stycznia (z rycinami), — 
Rodzina Hohenstautów, romans z niemieckie: 
go F. Spielhagena. — Ludzie roku 1851, wy- 
jatki z dzieła Vermorela. — Sł wko wstępne 
do trzech pieśni Odyssei Homera, przekładu 
L. Siemieńskiego, przez F. H. L — Powódź 
w Rzymie (z rycin) — Żydzi modlący się 
przy świetle księżyca p. Kramstiicka (z ry- 
ciną). — Z teatru wojny, T. T, Jeża. Cy- 
prjan God bski (z portretem). —- O samorzą- 
dzie p. księcia A, Wasilczykowa. — Pokłosie 
p. E Lubowskiego..— Przegląd polityczny. — 
Pomnik Servais'go (rycina). — Pomni: rze- 
czypospolitej Peruwiańskiej (rycina). — Na 
kolei żelaznej, szkic humorystyczny F. Ko- 
strzewskiego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Zarząd Towarzystwa ogrodni- 
czo-sadowniczego we Lwowie, podaje 
do wiadomości, że zacząwszy od 15. marca 
r. b. przyjmuje uczniów do nauki praktycznej 
i teoretycznej. Nauki udzielać będzie dyplo- 
mowany ogrodnik zakładu, p. K. Piątkowski, 
a czynny udział w prowadzeniu uczniów i 
kierownictwie udzielenia nauk w gałęziach 
odnośnych przyrzekli PP Tyniecki Kluczeń- 
ko, Kwistek, Bauer, Klimowicz i Pierożyński. 

Warunki przyjęcia są następujące: 

1. Wstępujący do nauki będzie po- 
mieszczonyiu w budynkn zakładu wraz z in- 
nymi uczniami, jednakże musi mieć własną 
pościel, odzież, obuwie i bieliznę. 

2. Zostawia się do woli rodziców i opie- 
kunów, dawać uczniom wikt własny, lub żą- 
dać takowego od zakładu za opłatą dziesięciu 
złotych a. w. miesięcznie. 

3. Za naukę i potrzeby w książkach, 
materjałach do pisania itp. żadnej nie po- 
biera się opłaty. 

Nauka obejmować będzie: a) Praktyczną 
część poznawania gatunku ziemi. jej uprawy. 
b) Sposobu zasiewu jarzyn kwiatów, ziaro o- 
wocowych itp. c) Zakładania inspektów i ich 
utrzymywania, d) Szczepienia, oczkowania, 
łączenia i wszelkiego redzaju uszlachetnienia 
drzew owocowych i krzewów, tudzież ich ho- 
dowli. e) Przesadzania roślin jarzynnych, 
kwiatowych i innych, i dalszego ich pielęgno- 
wania. f) Pielęgnowanie roślin w szklarni. 
g) Jedwabnictwo. b) Pszczelnictwo. i) O- 
golne gospodarstwo ogrodowe. 


OQkólnik do Szanownych Rad wzzyst- 
kich oddziałów c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego galicyjskiego 

Gdy w skutek uchwały Komitetu z dnia 
23. lutego r. b. zarządzono bezzwłoczne ra: 
kupno buhajów rasy Holenderskiej, Szwajcar- 
skiej i Ayschirów za sumę 5000 złr. w. a., 
wzywa się przeto wszystkie oddziały, aby ze- 
chciały pospieszyć z nadesłaniem Komitetowi 
swych żądań, tak eo do rasy jak i ilości, 


* 
br. począwszy zniża się dotychczasowy doda 
tek do ażio przy należytościach taryfowych na 
galic. kolei Karola Ludwika o połowę przy 


wraz z wymienieniem stacji, na której sro- 
wadzone buhaje mają być umieszczone. 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów 4, Marca 1871. 

Prezes S$. Smarzewski, Sekreterz Józef 
Grelinger-Greltński, 

Obniżenie ażio dodatkowego 
przy taryfie za jazdę I przewóz na 
kolejach austrjackich: Od 1. marca 


następnych artykułach, jeśli takowe nadase 
będą za jednym listym frachtowym w ładun- 
kach najmniej 100 cetoarów celnych: 

1. Za spirytus preewożony ze wschodu 
do Krakowa i przez Kraków. 

2. Za naftę; a mianowicie : 

a) z Przemyśla i do stacji położonych za 
Przemyślem w kierunku zachodnim ku Kra- 
kowu i przez Kraków ; 

b) z Przemyśla i na wschód od Przemy- 
śla położonych stacjach do Moskwy przez Bro- 
y lub Tarnopol, którego miejsce po otwar- 
cia Podwołoczyska zajmą. 

3. Za kale Kałuskie w formie bryłowej, 
surowej, miałkiej lub tłuczonej i na cele na- 
wozowe ; a mianowicie: 

a) przy transportach ze wschodn do Kra- 
kowa i przez Kraków 

b) przy wywozie do Moskwy prze z Brody 
lub Tarnopol, którego miejsce po otwarciu 
Podwołoczyska zajmą. 


Nowe Towarzystwo akcyjne- 
Minister spraw wewnętrznych zezwolił na pod 
stawie najwyższego npoważnienia i w porozu- 
mieniu z ionymi udział biorącymi ministrami 
ogólnemu Bankowi  hipotecznenu w Wie- 
dniu w spółce z Agenorem hr. Gołuchowskim. 
Jerzym hr. Thunem, Franciszkiem de Wertheim 
i Leopoldem hr. Sternberg na utworzenie 
instytutu hipotecznego, jako Towarzystwa na 
akcie pod firmą: „Oesterreichische Central- 
Bodencreditbank* z siedzibą w Wiedniu i za- 
twierdził odnośne statuta. 


Fiedeńi dnia 4. marca. (Z giełdy zbo- 
żowej). Mimo wszelkich pomyślnych donie- 
sień z zagranicy i Węgier, panował na dzi- 
siejszej targowicy właśnie przeciwnie jakiś 
przytłumiony ruch, tak iż w początkach silna 
pozycja oddawców, w końcu straciła się zu 
pełnie. Odbiorców nie było na towar, a na- 
wet nie podawano nadaży za nielicznie o- 
fiarowane partje. Obrót w pszenicy sięgał 
do 10.000 miar, płacono o 5 centów niżej 
notowań sobotnich. Żyto zaniedbane po ce- 
nach mdłych. Dziś płacono: Pszenicę 2 
Wieselburg ab loco 86fnt. 6 złr. 10 ent, 
słowacką ab loco Wiedeń 86fnt. 6 złr. 50 
cnt., z Mososz 86fnt. 6 złr. 55 cot., jęczmień 
słowacki ab Wiedeń T2fnt. 3 złr. 63 crt., 
żyto z Weiren ab Florisdorf 8Ofnt. 4 złr. 
27 ent., ow.eB węgierski loco 45fnt. 2 złr. 
30 et. do 2 zlr. 50 ent. 


Księgosusz wybuchł w mieście Tar- 
nopolu, gdzie dwie sztuki bydła padło. Z tego 
powodu do koła miasta ustanowiono trzechmilo- 
wy okrąg zarazy i zabroniono odbywania tar- 
zów na bydło w Tarnopolu, Mikulińcach, Je- 
giernie i Zbarażu. 

Dnia 15, lutego ustał księgosusz w Sie- 
kierzyńcach i w kwarantannie Husiatyńskiej, 
Według ogłoszeń Namiestnictwa z d. 22. lu- 
tego, cały kraj z wyjątkiem miasta Tarnopola 
wolny jest od zarazy bydła. 


Część urzędowa. 


Ustawa z 26. lutego 1871 


względem dalszego poboru podatków i opłat, 
tudzież pokrycia wydatków państwa w mie- 
siącu marcu 1871. 


Zgodnie z uchwałą oba Izb Rady pań- 
stwa, rozporządzam co następuje: 

Art. 1, Udziełone ministerstwu ustawą 
z 28. listopada 1870 (Nr. 138. Dz. u. p. z d. 
1870) upoważnienie do pobierania na czas 
od 1. stycznia do końea lutego istniejących 
bezpośrednich i pośrednich podatków i opłat 
wraz z dodatkami państwa podług istnieją- 
eych obeenie ustaw podatkowych, a miano- 
wicie do pobierania dodatków do podatków 
bezpośrednich w wysokości wskazanej w u- 
stawie finansowej z 12 kwietnia 1870 (Dz. 
u. p. Nr. 52.), tndzież upoważnienie do po- 
krywania wydatków administracyjnych w tym 
czasie w miarę potrzeby na rachunek kre- 
dytów, które ustawą finansową na rok 1871 
przy odnośnych wydziałach i tytułach okre- 
ślone być mają — przedłuża się w ten sam 
sposób do końca marca. 

Art. 2. Wykonanie tej ustawy poleca 
siç ministrowi skarbu. 

Wiedeń dnia 26. lutego 1871. 
Franciszek Józef mp. 
Hohenwarth mp. Holzgethan mp. Scholl mp. 
Jirecek mp. Schueffle mp.  Habieltinek mp. 


płacą (żądają płacą |żądają piae [żądają „płacą | iądają 
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Rubel r. yjski srebrny 1 90| 1 96] Akoja przemysłowe. Kol. obl. z pior. 3* „ ks. Windischa chtz, 19 00] 30 00 
Bubel rosyjski papierowy | 1 69] 1 68|Budewnisz. Tewarz. sustr.| 58 25| 58 50j(wol. od p. d, pro. srebr.) „ hr. Waldstein 18 00| 20 60 
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79 59/280 G0jFrancjszka Józefa 


191 50193 O0Radalfa ` 


89 00; 89 16.Frankf. 100 sł oł. wp. N.;102 20,172 76 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Praga dnia 5. marca, Wielu 
przywódzców -deklarantów czeskich 0- 
trzymało zaproszenie od  ministerjum, 
ażeby udali się do Wiednia na konfe- 
rencję w kwestji ugodowej 


Berlin d. 5. marca. Rozporzą- 
dzeniem cesarskiem zniesione zakazy 
wywozu i przewozu. 


Bordeaux d. 4. marca. Zgro- 
madzenie narodowe odrzuciło wniosek 
Duguiny, aby ludności Anglii i Belgii 


wyrazić wdzięczność narodu francu- 
skiego. Wyraz „Anglia“ wywołał iro- 
niczne wykrzyki. Wniosek, aby mie- 


szkańcom Alzacji i Lotaryngii, którzy 
chcą pozostać Francuzami, nadać w Ai- 
gierji 100.000 he .tarów naiprzedniej- 
szej ziemi, przekazano komisji. 


Bordeaux dnia 5. marca. 
Minister finansów zamierza emitować 
wielką narodową pożyczkę loteryjną. 

Changarnier zachorował ciężko. 

Pogłoski o rozruchach w Paryżu 
nie są niczem uzasadnione. 


Florencja dnia 5. marca. 
Minister sprawiedliwości Defales doma- 
ga Bię zniesienia kary śmierci. Eskadra 
fiotyli włoskiej w Gagliari oczekuje roz- 
kazu do odpłynięcia do Tunisu. 


Wiedeń d. 6. marca. „Wiener- 
Abendpost* oświadcza wyraźnie, że 
wszystkie rozpuszczone w ostatnich 


dniach wieści dziennikarskie o zamie- 
rzonem zejściu się czeskiej komisji sej- 
mowej z wybranym ad hoc komite- 
tem rajchsratowym, o zawarciu nowego 
konkordatu, o zamiarze rządu rozwią- 
zania Rady państwa, oktrojowania nc. 
wej ordynacji wyborczej i zwołania 
konferencji notablów, są zmyślone. 
Grac d. 6. marca. Odbycia za- 
mierzonego przez tutejszych Niemców- 
centralistów obchodu tryumfalnego na 


cześć zwycięstw pruskich, zakazały 
c. k. władze. 
Paryż d. 5. marca. Paryska 


gwardja narodowa postanowiła, iż Pa- 
ryż dochować ma wierność dla repu- 
blikańskiej formy rządu, gdyby nawet 
cała Francja oświadczyła się za mo- 
narchią. 

Thiers wzbrania się wejść w trans- 
akcje na rzecz któregokolwiek z pre- 
tendentów do korony francuskiej 


Londyn d. 6. marca. Spo- 
dziewają się wkrótce przybycia Na- 
poleona do Chislehurst (gdzie od cza 
gu katastrofy Sedańskiej mieszka jego 
żona; p. T.). 

„Times“ mniemają, że 7. b. m. 
(t.i dziś; p. r.) opuszczą Prusacy 
Mont Valerien i inne forty paryskie, 
że z Rouen wyjdą 12. b. m., a lewy 
brzeg Sekwany opuszczą do 19. b. m. 


Bordeaux d 6. marca Ksią- 
żę Noailles mianowany posłem fran- 
cuskim w Petersburgu, „Vogse posłem 
w Konstantynopolu. 


Florencja d. 6. marca. Spór, 
co zaszedł w ostatnich czasach między 
Włochami z Tunisem, załagodzony został 
konwencją, podpisaną przez beja tune- 
tańskiego, Husseina. 


Kursz wiedeńskiej Giełdy 


2 dnia 6. marca 1871. 
godzinz 2 min. — popołudnie. 
iedeń. Akoje banku franko-austr. lvl 9V. 
Akcje kredytowe wog. 88.59. Anglo-uustrjac. 218.50. 
Unionsbank 250,5: Akcje Karola Łudwiiee 24775. 
Kolej sie:lmiogrodzka 161.0). Kolej połudn, 170.60. 
Klej Alfóld. 0%000. Kolej państwowa 33150. Kolej 
lwowsko-ozerniowiecka 188 59%. Napoleondor 093.0. 
okej wsshodnia 156.75. Północną 211.00 Kolej kt: - 
dolfa 161 50. Kolej wzg.-="chodnia 51 75. Gnlicyjekie 
obligacje indemniza *y'*< 14,00 Loey zr. 1464122 25. 
Usposobienie stałe. 
| p MMM 


Pociągi kolejowe na głównym dworon 
Karola Ludwika. (Podług zegara lwowskiego.) 


Odohodzą zeLwowa po Krakowa og. 6 m.42 r. 
» n A o w Dwi 
" p do Czerniowiec o „ 8, 32 r 
n s a O p 12 » 20 w. 
a n do Brod i Złocz. 0 „ 8, 52 r. 
P n . orn 11, 5w. 
Przyckodzą z Krakowa do Lwowa © „ 7 „ 3: r 
n » » 04,41 W, 
" z Czerniow. , CG». WAB T 
; x 0, 2, 30 w. 
5 a Brodów i Złocz. o „ 7» 44 w. 
. n . O p 2, 50 w. 


Pociągi kolejowe na stacji Iwowskiej 
Podzameze. (Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą do Brodów i Złocz. Og 9 m.ll r- 
. m o „12, 12v. 
Przychodzą do Lw.z Brod. iZłocz.o o 6 „ 53 r: 


Z wdzięczności 


podam cierpiącym na gościec i |jenmalyzm ten 
srodek, któremu zawdzięczam wyłeczeue z u- 
ciągliwych bolów. 


Przestroga. 


Ponieważ nie miałem i nie mam zwyczaju 
podpisywać wekslów ani za siebie ani za dru- 
gich przeto uprzed am wszystkich, że kursują- 


F. Brelęr ce są fałszywe. 1411 2—3 
1415 1—1 Wien, Lazarethgasse nr. 8. Edwa:d Rozwadowski. 
Podziękowanie W kamienicy pod I. 362 m. 


Wnemu Adamcwi Cieies= 
kiemu w Jarosławiu za wyleczenie mnie 
od lekarzy opuszczonej z kaszlu bardzo dołu- 
czliwego, połączonego z wielkim osłabieniem 
kluciem w piersiach, gorączką, pluciem krwią, 
potami, krótkim odechem, którą to słabość le- 
karze katarem płucowym, a my srchotami zo- 
wiemy, zaś Wny Ciesielski jakko'wiek nie le- 
karz ziołami jedynie leczy. O dzięki ci czeigo- 
dny mężu, tysiąckrotne dzięki za wyratowanie 
matki 4ga dzieci od nieochybuej śmierci! Oby 
Przedwieczny zachował cię oplywającego w 
wszelkie dary ziemskie w jak najdłuższe lata! 

Grodzko w marcu 1871. 

Ema Zawadzka. 


przy placu Marjackim 
gdzie się obecnie kawiarnia Millera 
znajduje jest: 1416 1—3 


©) r 
kilka sklepów 
od dnia 1. maja r. b. do wynajęcia. 

Bliższą wiadomość udziela Lu- 
dwik Buszak pod l. 455), 2. piętro. 


Realność 


Zdrowe zęby! 


Do utrzymania w czystości i w zdrowiu zgbów, jak niemniej d.iaseł jast 


Anaterynowa woda do ust dr. J. G. Popp, 


prakt dentysty w Wiedniu, Stadi Bognergasse nr 2. 


przed innemi środzami jedynym, gdyż nie zawiera Żadnych zdrowiu szkodzący.h składni. 


ków, a zapobiega gniciu zębów, p zeszkadza osydzaniu się kam'enia winanegu, chroni od 
bolu zębów i niedopusze:a złego odira w usta h, a wymienione to złe (jeżeli już nastąpi: 
ło) usuwa po krut.iem jej użyciu. 

Cena flaszki 1 złr. 40 ct. 

SELA DY. 

W Bełzie p. Hrymak, w Białej „p. Józ Knaus, i E. Koler, w Bielsku p. Stanko «pt. 
w Bóbrce p. Czernik apt, w Bochni F. Reiss w Brodach p. i Griinspanu, w Brzeża- 
nach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kerceł, i C. Lewicki, w 
Chrzanowie p. Sporysz apt.. w Czerniowcach p. Alth sym apt., i Ig. Schnirch, p. Ro- 
żański p. Rintzinger, w Dobromilu p. Grotowski «pt. w Dolinie p. J. Pranofellder 
apt. w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. w Dynowie p. M Koniecki, w Fryszta, ku 
pe NLów, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosła- 
wiu p. Nowakiewiecz, w Jazłowcu p. Twardowski apt., w Kimpolungu B Sommer 
w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt.. w Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybitt apt, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Somuerfeld, 
apt., w Manasterzyskach p. Zarski, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterkewiczowa wdowa i lg. Garan; w Polskiej Ostrawie p. C Weber apt., w Prze- 


100) 1—3 


L 30 


Wydział centraloy Towerzystwa wzajemnej 
pomocy olcjalisiówpryw"tnych może nsstręczyć 
P. T. stażbodawco: 


Jednego rządeę, pięciu ekono, 


D: 


mów, jednego nadiesniczego ł je 
dnezo leśniczego, obydwóch egzami 
nowanych, (ostatni staau wolnego) E jedne- 
go magaizymiera s'anu wolnego’ 

W biurze Towarżystwa (ar. 119 m.) moga 
być przejrz ne odpisy awiadectw wymiesionych, 
służby p szuku ących. 

Nie mni j może Wyoział centraloy ws' a 
zać posadę ckonom», do 
jest dokładna znajomość użycia najnowszych 
machin gospodarczych. O posadę powyższą mo 
gą kompetować tylko czlonkowie Towarzystwa 
dołączając odpisy swiadectw. 


(GORZEŁNIY 


której przywiazana 


WINA 


ol: ca 


Jozef 


w hatelu anzielsk.m. 
Przyjmu.ę i wykonuję oi 
1376 2— 


Zamówienia 
1491 I—3|wrotua poc tą. 


Komisowy skład 


prawdziwie wegi skiego 
butelka po ont. 50. 70 i 80 
„ Wytrawnego zł.1il50 


Mittig 


myślu p. Gajleczka i Syn, n Kozłowski i p. Machalski. w Przeworsku p. Świtalski, 
apt, w Radowcach p. B. Teichman w Rawie p. Jan Distl apt, w Rozwadowie p. 
Marecki, i Gabriel w Rzeszowie B.J. Schaiter i Syn, i Kilinowski apt.. w Samborze 
p. Kriegseisen apt., p. Riedl- apt., w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. Barth, i 
Zarewicz w Serecie p. I. Sommer i J. Dempniak, w Słanisławowie p. F. Stecher apt.. 
p. A Beil, apt, p. C. Kopacz, w Stryju p. Krzyżanowski apt.. i p. J. D. Muss=nblntt' 
w ŚSuczawie p. E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz,p. W. Stachiewicz, i Reid 
w Tarnowie p. W.'T A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin. w Turce p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p. Foltin i Uhma apt., w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczo- 
wie p. O. Fadencheelt i Petesch, w Żółkwi p. Krzyżanowski i Naulik, 


Gorzelnik kawaler 


z dobremi świadectwami, potrzebny jest do 
gorzelni będącej cały rok bez przerwy'w ruchn. 


Malarzom pokojowym, lakier- 
nikom, fabrykantom tapet itp. 


Za frankowanem nadesłaniem 2 zir., u- 
dzielę sposób przyrządzania środka, który zę- 
stępuje klej jako środek spójny sw“ farbach, a 
nawet klej przewyższa. Sporządzenie tego 
srodka jest bardzo łatwe i nie kosztuje szóstej 
części co karuk. Posmarowanie wysycha pre- 
dzej jak farha z klejem, a po wyschnięciu daje 
sẹ zmyć. Farba nie gnije jak la z klejem 
przyrządzona. 1363 -2—2 

8. Siller 


pod: Przemyslem 

połużona, składająca się z przeszło 20tu mor 
gów z budynkami micszkalnemi i gospodarcze- 
mi, wraz z inwentarzem, jest zaraz z wolnej 
ręki do sprzedania 

Bliższa wiadomość up dr. praw i 
adw. Fryderyka Smutnego w 
Przemyślu. 1421 1—, 


L. 88. 

Obwieszczenie, 
Celem obsadzenia ustanowio- 
nej przy Wydziale Rady po- 


Przedsięb orcy, trudniącysię budową i urzadzeniem gorzelń £ 
tudzież 
pędzeniem spirytusu, 


którzy by gob e życzyli nabyć aparatów za iero vych (Me sch-Destilir Apparate) wyrabia- 
nych przez n*s. a odrnaczaiących się tasiością i n'dzwyczej dokładną dzjąłalnościa dla b% 
ciągłego pod zenta w których wzgled ie do ich objętości do 5.001 kwart zacie.u się | 
mieści, i aby otrzymać mperą okowitę. równieź ci którzy potrzebują urzadzen gorzeł 
nianych, aby z dobrym skutkiem dział ć, racza się o bliższe wskszówki udad do nas t 
w drodze korespondencji w jezyku niemieckim. 


Gebriider Avenarius A 
in Berliin unter den Linden nr. 59. 


CEOE BOM; H E "REZ 


s ELI 
oszukuje się zdoloego 


Pasiecznika. 


Zg!łosić się ma że listownie albo osobiś'ie 


Hauptstrasse 89 in Semmering bei Wien. wiatowej w Birczy posady Załosić st Stańkó pory 
— = A Zęlosie się: NH OYHAIOKZ w  Jordanesztach poczta Storożyniec 1374 2-- je: i 
Pierwszy polski Inspektora dro dowego do Stryj. 1391 3—4 na Bukowinie do panu CRP: ś Bow aa O WAY 
Sinia gęś : kiego. 1417 1—2 - : 
ch, w powiecie pa — -e pa J e a A A a T R —— 
do dróg gminny Powie Znany zaszczytnie FR a | + T aE EE a I - „i 


Zakład gorzelniczy 


we Lwowie. 

Cel tego zakładu jest dostarczyć naszym 
właścicielom ziemi wszystkich potrzebnych 
środków do postawienia i utrzymania swych go- 
rzelń tak pod wzgledem ich urzadzenia jak ru- 
chu na wysokości odpowiednej wymaganiom o- 
becnego czasu. 

Zawiązawszy rozległe stosunki z znanemi 
z ustalonej sławy fabrykami maszyn i wyrobów 
kotlarskich przyjmuję zamówienia na: 

I. Wykonanie dokładnych projektów bu- 
dowy i urządzenia nowych gorztelń jako też 
przerobienia gorzelni dawniejszych. 

2. Dostarczenie tak kompletnych urządzeń 
gorzelń jakoleż pojedyńczych części tychże 
mianowicie; kodów i wybormycia maszyn 
parowych. aparatów gorzelnianych, maszyn do 
zacłeru, młynki, pompy i t. d. 

Kto tedy życzyłby sobie mieć gorzelnię 
odpowiednią stosunkom lutejszokrajowym a 
przytem urządzoną grnntownie dobrze i ozdo- 
bnie a zarazem itaniej, niech się uda dg mnie 
pod adresem: 

Wr. Rudolf Giunsberg 
profesor akademii technicznej i dyrektor 
pierwszego polskiego zakładu gorzelni- 
czego we Lwowie. 

N Kura rozumowanego praktyczne- 

« gogorzelnictwa w mym zakładzie 
w którym także ipraktyk*jący juź go- 


z pensją roczną 400 złr. dodatkiem 
pauszału na objażdźki, rozisuje się 
konkurs do 1. kwietnia r. b. 

P. kompeteńci, którzyby posa-|] 
dẹ tę otrzymać sobie zyczyłi, zechcą 
podania własneręcznie pisane w ier- 
minie powyż oznaczonym do Wy- 
działu Rady powiatowej w Birczy 
nadesłać i należytemi allegatami za- 
opatrzyć 1418 1 1—3 

Z Wydziału kady powiatowej 

Bircza d. 1. marca 1871. 

= | Mein weliberiihmtes . 

RESTITUTIONS-FLUID 


zu haben munr bei mir selbst oder b.! 
G. Ullrich. Wien, Judenplatz 9. 
Preis: Y, Kiste fl. 20; Y, Kiste fl. 107; 
14 Kiste fl. 5, 


Carl Simon, 


Thierarzt, Erfinder des Restitutions- 
Fiuid und Griinder der Fłuid 
Heilme!hode. Wien, II. Bez. Schitfamts- 


ZAKŁAD OGRODNICZY | 
md 40 lat istniejący 
Ferdynanda Jiihlke 


w Erfu. cle 


Filia c k. uprzyw. Zakładu kredytowego | 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomości, że wydaje 


ISYGNATY KASOWE 


4' „-procentowe za 8 dniowem 
5-procentowe z 14 dniowem 


poleea przy nadchodzącej porze roku P. 
T. Gospodarzom, ogrodnikom i lubowni- 
kom kwiatów najcelniejszy wybór na- 
5 sion jako to: wszelkiego. rodzaju ja- 
rzyny, kwiaty, trawy tak pastewne ja- 
ko też do upiększenia gazonów tera- 
sów etc. etc. 

Zlecenia i skład powyższych nèsion 

utrzymuje handel 1306 3—3 


M. Kozłowskiego 
w Przemyślu. 
Ceani*i brzpłatnie się rozdają. 


Dzierżawa. 
Dobra Uróż i Łopuszna 


w powiecie Sumborskim, są do wydzierż .wie- 
nia, mianowicie dwa folwarki obejmujące roli 
morgów 5 0, łąk i pastw sk około 310, z go- 


wypowiedzeniem , 


na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5'|-procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obie- 
gu znajdujące się, od 2440 marca r. b. po 5 od sta za 14 dnio- g 


rzeluicy naukę, celom dalszogo wy- gasse 440 1148 9-20) olna i rowrm aparatem. pw RY. D , ) 
kształcenia się w swym zawodzie, po-| sumem Bliżs:3 S lo WE powziąć można u dra Wem wypow Ic dzeniem opr ocentow ane będą, 1358 3—? d 
bierać MOKĄ, otwiera się dnia 1. maja j[,, 4324 ex 1871. Pawlińskiego adwokata w Samborze lub u włas- 

b. r. Bliższe warunki będą później or } è ciciela majątku, zamieszkałego w Magierowie, | ee. i 
głoszone. 1420 1-3 Og OS Lenie. powiecie Rawskim. 1351 3—5 i - Ra ij > j 


Magistrat kr. st. miasta Lwowa 
w porozumieniu z P.. T. „Dyrekcją ru- 
chu gal. kolei Karola Ludwika, ogła: 
sza niniejszem na dzień 22. mar- 
ca 1871 1414 2-3 
termin do pertraktacji licytacyjnej 
za pomocą ofert opieczętowanych w 
sprawie wydzierzawienia restaura - 
cji i wyszynku propinacyj- 
nego na tak zwanym dworou 
brodzkim czyli na stacji „Lwów 
pod zamkiem na trzy lata wzglę- 
dnie na czas od 1. maja. 1871 do 30 
kwietnia 1874 r. Licytacja odbędzie 
się w VII departamencie Magistratu 
na dniu wyż wskazanym do god. 12. 
w południe, w którym czasie oferty 
dokładnie zestawione. i zaopatrzone 
w wadjum wymagane- na ręce. ko- 
misji licytacyjnej złożone być winny. 
O szczegółach i „bliższych wa- 
runkach przedsiębiorstwa rzeczonego, 
zawisłego co do reslauracji samej od 
decyzji dyrekcji kolei, zaś do wy- 
szynku propinacyjnego na terytorjum 
dworca wskazanego od postanowie- 
nia Rady miejskiej, powzieęć można 
wiadomość dokładną już teraz w 
spomnianem wyżej. biurze Magistratu. 

Magistrat kr. stol. miasta 

Lwów dria 26 lutego 1871. 
= E A 

Przeciw cierpieniom 

gošccowym, reumatyeznym, osła- 
bieniom i cierpieniom nerwowym 


poleca się 


Orientalna wodę 
Dra. Walker 


jako jedymy i niezawodny śrydck 

leczniczy. Działa uspakajająco wzmacnia- 
jąco, łagodząco. Użycie zewnętrzie, 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

aptece pod stebrnym orłem Z. Ruchiera. 

Cena faszśi 1 złr. 20 ct. za opakowa- 

nie 20 et. a. w. 13:08 2-3 


Powszechnie ulubiony i według 
zdania lekarzy doświadczony 


Styryjski 105: 27-48 


SOK ZIOŁOWY 


w świeżym stanie zawsze do naby- 
cią we Lwowie w handlu korzennym 


Karola Schubutha 


w aptece Adolfa Berlinera, 
» Zygmuta Ruckera, 

.. Jakóba Piepesa 
„ Piotra Mikolasza. 
Cena flaszki $7 ci w. 


~ C. k. uprz. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


rzecie zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów ces. król. uprzywil. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


w sobotę dnia 15. kwietnia b. r. o godzinie Il. przed południem 


w lokalnościach Banku (plac Marjacki dom Gablenza) we Fiw owiec. 


A. 


Pasy do maszyn i młocarń 
Bundy do podróży. różnej: wielkości 
Kufry męzkie i damskie 
Kroje z juchtu petersburg. oryginalne 
Koce, derki, kapy i maski na konie. 


Rosolisy, likiery, rum, koloń- 
ską i lewandow wodę z fa- 
bryki Łańcuckiej. 


Przedmioty rozpraw: 


. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1870. 
„. Sprawozdanie Rady nadzorezej z zamknięcia rachunków i powzięcie dotyczacej uchwały. 
. Oznaczenie dywidendy za rok 1870. 
4.  Uchwalone na ostatniem walnem zgromadzeniu, a pozoslałe bez wykonania, upoważnienie Rady nad- 
zorczej do rozpisania dalszej wpłaty po 10 procent lub 20 złr. na akcje. 
a. + Wniosek przeniesienia filii Banku z Białej do Bielska. 


Świece Apollo wiedeńskio i ste 
arynowe krajowe 
poleca handel towarów mieszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie, przy płacu Marjackim, dom pana 
Hudetza Nr. 19. 


L. 752/pr, 
Konkurs. 


Rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15. marca br. 
celem obsadzenia za kon- 
traktem służbowym posady 
studziennego miejskiego z 
wynagrodzeniem rocznem 
480 złr. i pomieszkaniem 
lub wynagrodzeniem kwa- 
terowego w Kwocie 120 zł. 

Obowiązkiem Studziennego jest 
zajmować Się urządzeniem i nadzo- 
rem wodociągów i studzien miejskich, 
oraz wszelkiemi robotami ciesielskie- 
mi, jakie potrzebnemi się okażą W 
gospodarstwie Miejskiem. 

Ubiegający Się o tę poszdę ze- 
chcą w powyższy m terminie wnieść e $ = 
swe podania d0 Prezydjum Magistca łom ieh Martmezow mte (ui 


1 
2 
9 


P. T. Aiejonarjusze, którzy maja zamiar wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu, zechcą W myśl 
$. 68 statutu złożyć akcje swoje (kwity tymczasowe) majdalej do dnia £8. marca ©: r. w 
głównej kasie Towarzystwa we Lwosie, lub w filiach Zakładu w Białej, 
Czerniowcach. Hńrakowie, Samborze i Tarnopolu, na które oprócz pokwatowania otrzy- 
maja także karty legitymacyjne, uprawniające do wsiępu na Walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomo- 
eników, zechcą pełnomocenietwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszezone, wypełnić 1 własnorę” 
cznie. podpisać 

Na ośm dni pezed Walnem zgromadzeniem, zamknięcie rachunków i bilans- złożone. bedą, w „sekre- 
tarjacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legilymacyjnej P, T: skcjonarjuszom po Jednym €gzem- 
plarzu wydane będa. 

Lwów dnia 28. lulego 1871. 


Rada nadzorcza. 


§. 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akcjonarjusz, bez wzęlędu, czy w8 
własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów, więcej niz 50 głosów mieć nie może. 
$. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjnsz tak osobiście, jak też i przez umocowanie drugiego 


akcjonarjusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletoi przez swego opiekuna, zostający pod koratelą przez sweBo 
kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez człunka do tego p, 
140 zj: 


cowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie by'i akcjonarjuszami, 


z or s = 


tu i załączyć dowody co do uZda:|minutę 30 SÓW jest zbudowany podług 
ai ef) 7 ; Ą systemu franetzkicgo. Nie wyrządzając naj- 
ai RA EE, Piia mniejszej szkody ani pd ani dzieciom. 
1 odbytej praktyki ie , i Waży !/, funta. Cena wraz z amunicja 
f A kach ii dzież znajomości języ-|1 2 50 ct. tuzin 15 zł 
Koka | 1 J Wysyła za zaliczka pocztowa handel 
ków krajowych. 1398 4- 3|towarów. Ei 1320 5—6 
Od Prezydjum Magistratu kr. st. m. Traugott Feitel 
we Lwowie d. 22. lutego 1871. Wien, Kśrntnerring Nr. 2. 
| ||| Z S E 
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Lo a ME KOCH TTG A e a i M "gi i nd on dh PR I) 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby, 


